
Rok X. Nr. 971 S o s n o w i c ,  m ą t e k  4 p a ź d a e r n i k a  1935  r o k u . C e n a  n u m e r u oro^VZ
sa (5tóT

Ceny ogłoszeń
aa wiergz m ilim e­
trow y przed 1 z lo ty  
w tek śc ie  50 gr., za 
tek s tem  40 gr. Oglo 
BZeuia tabelarycz* 
t e  30 proc., a św ią ­
teczne  25 proc. dro­
żej. D robne ogło­
szenia po 10 groszy 
Dla poszuku jących  
pracy 5 gr. za  w y­
raz. N ajm nie j 1 zł. 
Za zastrzeżenie miejsca 

dolicza się 25°/0

E M S  Z
Jedyny organ demo lira tyczny niezależny woj. kieleckiego. 

Redaktor naczelny: WITOLD FABRYCY.

P re n u m era ta  wy 
nosi m łealęcznU

a.
A dres R edakcji, Ad 
m ln lstrac ji t D ru­
k a rn i: Sosnow iec, 
ul. T e a tra ln a  la  
T elefon R edakcji 
6-92, A dm inistrac ji 
4-97, D ru k a rn i 4-94.

Konto wekowe w  o j i  
HLflLfdMta

•ó

|  ODDZIAŁY: K I E L C E ,  ul. Wspólna 12, tei. 13 78; B ¥}B Zii .N Małachowskiego 24; D Ą BRE>W'A, ul. . 
ZAWIERCIE, ul. 3-go Maja 5, tel, 87; CZELADŹ, Plac 11 lr-topaiia 8, ^RODZILC, ulica k o .t .

s %
s a a a M B t L ' ,gjg

i

Wojna włosko-abisyńska
rozpoczęta!

M isic ivcie lsk le  eskadry sam olotów  włoskich bombardują tereny abisyńskie  ̂ Zaciekłe  
walki — Zbombardowanie szpitala czerw onego krzyża przez Włochów — W i e l u  r&nnycii

LONDYN, 3. 10. (wł.) Ambasador 
wioski Grandi tułał się dziś w połud­
nie do Forreigu Office i zakomuniko­
wał oficjalnie, że wobec- groźnej po­
stawy ,zajętej przez Abisynje, naczel­
ne dowództwo wojsk włoskich w Ery­
trei podjęło działania wojskowe w kie 
runku A dui.

Mussolini.

TFedług ostatnich informacyj, o- 
trzynianych w Londynie, Adua jest 
silnie bombardowana przez samoloty 
włoskie.
OGÓLNA MOBILIZACJA w ABI- 

SYNJI.
RZYM, 3. II). (wł.) Rozporządzenie 

o ogólnej mobilizacji w Etjopji, wyda 
ste pod presją wojowniczego i napast­
niczego ducha, panującego wśród do­
wódców' i szeregowców’, którzy od dur­
na domagali się wojny przeciwko 
Włochom, stanowi bezpośrednią i na­
tychmiastową groźbę dla wojsk wło­
skich w obu kolonjaeh.

Rozkaz cesarza o ogólnej mobiliza­
cji był odczytany dziś rano o godz. 11 
w ‘sali tronowej paaeu cesarskiego.

!F konsekwencji tego naczelne do­
wództwo wojsk włoskich w Erytrei 
otrzymało rozkaz podjęcia akcji. Od­
działy włoskie znajdują się w7 stanie 
zajmowania niektórych pozyeyj wysu 
niętych, znajdujących się poza Ruja­
mi włoskiemi-
BOMBARDOWAŃ IE TERENÓW  

ABISYNSK1CH.
BERLIN, 3. 10. PAT. Dzienniki 

tutejsze w7 pierwszych wydaniach po­
łudniowych przynoszą wiadomość o 
wkroczeniu włoskich oddziałów woj­
skowych na terytorium Abisynji. — 
Wojska włoskie rozpoczęły wymarsz 
dziś rano na krótko po wschodzie 
słońca wkraczając na terytorjum Abi­
synji. Do południa przekroczono w 
4-eh miejscach rzekę graniezną Mared 

Wymarsz oddziałów wojskowych 
poprzedził przygotowany ogień artyle 

•yyjski, dziął dałekonośnych kalibru 8 
cali, skierowany na tereny położone 
na północ od Adui i Adigratu.

Równocześnie nad terytorjum Abi­
synji ukazała się eskadra niszczyciel­
ska samolotów złożona z S-ci u maszyn 
poi! dowództwem hr. Ciano, w łoskiego 
ministra propagandy, zięcia Mussoli- 
niego, bombardując gęściej zaludnio­
ne osiedla abisyńskie.

Jest to słynna eskadra „La Despe­
rata4, używająca odznaki bojowej w 
formie trupiej czaszki na skrzyżowa­
nych piszczelach.

Według depesz iskrowych wojska 
włoskie dotychczas nie napotkały na 
żaden opór abisyńezyków. Echa wy­
buchu bomb i granatów7 dałekonoś­
nych napełniają w olbrzymim pro­
mieniu pograniczne tereny Abisynji. 
Obaj synowie Mussoliniego uczestni­
czą w wyprawie eskadry niszczyciel­
skie i w7 charakterze pilotów. 
WRAŻENIE TF KOŁACH DYPLO­

MATYCZNYCH.
PARYŻ, 3. 10. PAT. W Paryżu 

przyjęto ze spokojem wiadomość o 
rozpoczęciu działań nieprzyjacielskich 
w Abisynji. TF kołach dyplomatycz­
nych zajmują się wyłącznie dalszym 
rozwojem sytuacji przed ligą narodów 

Ogólnie przypuszczają, iż sankcje 
polegające na odmowie kredytu i za­
kazie wywozu, będą dosyć długotrwa­
łe. W lazie przedłużenia się działań 
nieprzyjacielskich w7 Afryce TFschod- 
niej były rozpatrzone sankcje szersze, 
których określenie i zastosowania by­
łoby zależne jednak od jednomyślno­

ści rady ligi. Żadne z państw nie my­
śli obecnie o zaproponowaniu np. olo- 
kady gospodarczej Włoch. Decyzja yv 
tej sp awie mogłaby zapaść jedynie 
na podstawie jednomyślnego postano­
wienia rady ligi.

Pomimo rozpoczęcia działań nie­
przyjacielskich, które wniosły naprę­
żenie do sytuacji międzynarodowej, 
nie należy obecnie obawiać się żad­
nych komplibacyj międzynarodowych 
zważywszy, iż Włochy wykazują pew 
ne umiarkowanie, Anglja zaś dąży do 
zastosowania sankeyj zb orowych.

ARESZTOWANIE DZIENNI­
KARZA

RZYM. 3. II). PAT. Korespondent 
„International News Service44 Ema­
nuel (z grupy Hearsta) został areszto­
wany! Władze wyjaśniają, ż.e areszto­
wanie nastąpiło nie za służbę praso­
wą Emanuela, lecz na podstawie spe­
cjalnego artykułu kodeksu karnego. 
STANC1FISKO NIEMIEC WOBEC 

TFŁOCH BEZ ZMIAN.
RZYM, 3. Ił). PAT. Ambasador 

Rzeszy przy Kwirynale odbył wczo­
raj rozmowę z Mussołinim. O przebie­
gu jej nie wydano żadnego komuni­

katu. Tutejsze koła niemieckie przy­
puszczają, że w7 toku tej rozmowy 
ambasador niemiecki oświadczyć miał 
Mussoliniemu, że stanowisko Rzeszy 
niemieckiej wobec konfliktu włosko- 
ahisyóskiego nie uległo żadnej zmia­
nie.

Zgórą milion żołnierzy broni Abisynji
ADDIS ABEBA, 3. Ił). PAT. Mo­

bilizacja ogłoszona dziś rano przez 
Haile Sełaise obejmuje przeszło mił- 
jou abisyńezyków obowiązanych do 
służby wojskowej

Dowódcą armji północnej jest Ras 
Kassa, którego główna kwatera znaj­
duje się w7 Gon darze. Rozkazom jego 
podlega przeszło 250.31)1) żołnierzy. —- 
Ann ja ta jest zaopatrzona w żywność 
i amunicję na dw7a lata.

Na wschód od rzeki Takase stoi 
2I)I).(!3I) armja pod dowództwem Ras 
Seyomna. Gubernator prowincji Ma­

kule Gugs dowodzi armją 153.030.
Minister w7ojny Ras Muluget ma 

pomagać następcy tronu, który jest 
jednocześnie gubernatorem prowincji 
TFałlo, zagrożonej przez wojska wło­
skie. Ras Kephede Mengesza, guberna 
tor prowincji Gedcw otrzymał rów­
nież rozkaz podążenia na pomoc na­
stępcy tronu ze 180.880 armją. Arm je 
te mają bronić dostępu do Auśsan 
Bniiakil. Główna kwatera cesarza 
prawdopodobnie będzie się znajdowa­
ła wr Harrarze.

Cesarz Abisynji.

PRZEC1TFKO IFOJNIĘ.
MEKSYK, 3. 13. PAT. W związ­

ku z wiadomościami o w kroczeniu 
wojsk włoskich do Abisynji, izba re­
prezentantów uchwaliła jednomyślnie 
rezolucję, wzywającą proletariat całe­
go świata „do zbuntowania się prze­
ciwko zbrodniczej akcji kapitalizmu, 
którego wojny są fatąlnem następ-

LEKARZE WYJEŻDŻAJĄ 
DO ABISYNJI.

LONDYN, 3. 10. PAT. Młody le­
karz Bixton wraz z małżonką wyje­
chał do Abisynji, gdzie obejmie kie­
rownictwo nad szpitalem misji szwedz 
kiej w Harrarze. Bixton zabiera ze so­
bą poważny ładunek lekarstw i środ­
ków opatrunkowych.

ADDIS ABEBA, 3. 10. C esar^ w 
wywiadzie, udzielonym koresponde j- 
towi Reutera oświadczył: Dowiaduje
się, iż pierwszo bomby samolotów wio- 
skicli, które bombardowały Aduę paaly 
na szpital czerwonego krzyża, zabija­
jąc i raniąc siostry miłosierdzia. Po-, 
selstwo włoskie

nv oddział wojsk abisyńskich.
Do Genewy nadeszła depesza od cti- 

sarza Abisynji, w której donosi on, że 
Adua została drugi raz zbombnrdowa- 
na prz.iz samoloty włoskie.

Na miasto rzucono ogółem <8 bomb 
przyczem zniszczony został |żpita« 
czerwonego krzyża.trzeżone j st przez sił

U.S.A. stanowczo neutralne
Roosevelt o groźbie  wolny światowej

SAN D l EG O, 3. 10. Agencja Rei 
tera podaje:

Prezydent Roosevelt przed udaniem 
się na 'm anewry połączonej Doty a 
merykańskiej wygłosił przemówienie 
w którem podkreślił raz jeszcze zdecy 
dowaną wolę St. Zjednoczonych zaeho 
wania neutralności na wypadek woj ■ 
ny.

Wyraziwszy obawę, by niektóre na­

rody nie powtórzyły szaleństwa 1914 
r. prezydent powiedział:

— Beż w ątpienia na to, co się może 
wydarzyć na innych kontynentach, 
St. Zjednoczone muszą trzymać się na 
uboczu. Jako prezydent St. Zjednoczo 
nyeh oświadczam, że naród i rząd ame 
rykanski chcą i liczą na utrzym anie 
pokojowych stosunków z całym świa­
tem.

Wśród ludności cywilnej jest w idu 
rannych. Bitwa w Ogadenio rozwija

'-m
się.

ZA CIEK ŁE W A LK I.
ADDIS ABEBA, 3. 10. (wł.) Zac e 

kie wałki pomiędzy wojskami włoskie 
mi a abisyńczykaini toczą się w półno­
cnej prowincji Tigre.

Jak  donoszą, wojska włoskie co fa­
ją się pod osłoną eskadr samolotów 
'bombowych, która sieje spustoszenie.
STOLICA A B ISY N JI PRZYGOTO- 

TFUJE SIE  DO OBRONY. 
ADDTS ABEBA, 3. 10. (wł.) W o­

bec możliwości ataku lotniczego na sio 
licę Abisynji wydane zostało zar/ątke 
nie o przygotowywaniach do obrony

W mieście ustawionych zostało 7 
dział prżciwlotnicżych.

Na dworcu wstrzymany został d,,‘ 
stęp ludności cywilnej, gdyż p o saga­
mi odchodzą transporty żołnierzy-
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WIDOKI WZMOŻENIA EKSPORTU  
TOWARÓW POLSKICH DO WŁOCH.

W ARSZAW Ą, 3. 10. W związkku z wy- 
mclieiu wojny wiosko - abisyńskicj syi- 
interesowanie d 'a  wyrobów polskich ^ta­
le wzrasta.

Ostatnio Wiochy w ykazują duże zam- 
ieresówanie dla zakupów skór gotowych 

wyrobów ze skór.
Narazić prowadzone są rozmowy i o for 

macyjne dotyczące cen i warunków sprze 
dąży. W zwjązku z tem Ju ż  zauważyć sii? 
daje mocniejsza tendencja cen na skóry, 
zwłaszcza cieleee.

Poza tem W iochy in teresu ją  się sze-e 
giom  innych towarów polskich, a triów ile 
płodam i rolńem i. przetw oram i mię-meroi 
i i. p.

Pewną przeszkodę w zaw ieraniu tran - 
zakcyj są ograniczenia dewizowe i trudno 
ścj w uzyskiw aniu zap łaty  za tow ary 
polskie.

WOLNA SPRZEDAŻ ŚRODKÓW ŻYW­
NOŚCI W ROSJI ZAWIODŁA. 

MOSKWA, 3. 10. Sojwieeka agencja
urządowo stw ierdza, że pierw szy dried 
wolnej, bezkartkow ej sprzedaży środków 
żywności w R osji zawiódł niem al na ca_ 
le j linii.

Z niezrozum iałych dla rządu przyczyn 
ale rzucono na rynek tak ie j ilości artyku  
łów żywnościowych, jak ie j sio ogrólnje -:po 
(ziewano. To też w krótkim  czasie sklepy 
ferwnościowe w Moskwie, Charkowie i 
Kijów je świeciły pustką. -Jeszcze gorzej 
przedstaw iała sie sy tuacja  w Smoleński . 
Wnreneżu i Taszkencie.

im OFICERÓW JAPOŃSKICH DLA 
ABISYNJI.

LONDYN, 3. 10. A gencja R eutera dono 
*1 z Addis Abeba, że według niepotw ier. 
lżonych pogłosek, przeszło 100 oficerów 
japońskich przybyło do brytyjskiego So 
biali, w drodze do Abisynji.

SENSACYJNE ODKRYCIE PAMIĘTNI 
KA KRZYSZTOFA KOLUMBA.

PARYTŻ, 3. 10. W edług doniesień H ava 
sa z Moskwy w archiw um  muzeum m ia­
s ta  K argopoł (okrąg olonjecki) znale /.io  
no dziennik K rzysztofa Kolumba.

Na pierwszej stronnicy dokumentu 
znajduje się napis: „Krzysztof K olum b” 
hapiSaile własnoręcznie dla mego syna 
Diego, 3 sierpnia 1102 roku.

■

OGONKI PRZED SKLEPAMI W RER- 
LINIE.

BERLIN, 3. 10. W' Berlinie daje się od- 
ozue od dłuższego czasu brak m asła i na­
biału.

Przed sklepam i spożywezemi sto ją  o- 
gonkj gospodyń, zaś władze adininistra- 
,o jjua stw ierdziły już kilka wypaiikjw  
handlu  paskowego.

N adto ludność beidińska odczuwa do­
tkliwy brak m ięsa w ieprzow ego.'

W EUROPIE NIE ZANOSI SIE NA 
WOJNĘ.

NOWY JO RK , 3. 10. Senator Pope, 
rałónek kom isji neutralności, k tó ry  p o ­
wrócił z Europy, w yraża wątpliwość eo do 
możliwości zatargu  zbrojnego w Europie 
Zdaniem jego, konflik t włosko-abisyó«hj 

• zostanie zlokalizowany w Afryce.
Poza tem oświadczył on, że zawsze wy 

powiadał się za poliy tką ścisłej neutralno 
«ci, lecz w ierzy we współpracą miedzy na 
rodam i i uważa za rzecz śmieszną myśl, 
by A m eryka m ogła pozostać w odosob. 
nieniu.

Go sią tyczy udziału St. Zjednoczonych 
w cwentuałnem  embargo, skjerowanem  
przeciwko Włochom, to St. Zjednoczono 
postąpiłyby najrozsądniej, gdyby odmówi 
>y w ysyłania towarów do Włoch.

NOWA MODA W HOLLYWOOD. 
Wśród gwiazd filmowych w Hollywood 

em.anowaia „„wa moda adontowania i.bd  
nyc.lt, opuszczonych sierot. Dzieci le 
„dostarcza" gwiazdom przytułek w Illi­
nois, gdzie przebywa około 2AW dziew- 
ozynek 1 chłopców, sjerot lub podrzutków.

Tym razem moda I pościg za lensacją 
mają przynajmniej na celu korzyść spo­
łeczna.

Bunt w więzieniu koronowskiem
uśmierzony

Energiczny p o śc ig  policji za zb iegłym i więzi iami
BYDGOSZCZ, 3-9. Dnia 30 wrześ 

nia br. wybuchł bunt w więzieniu kar 
nem w Koconowie.

Zabarykadowani w celach więźnie, 
wie w liczbie około tysiąca wszczęl1 
tumult, wznosząc okrzyki przeciw na 
czelnikowi bez przerwy. Hałasy i krzy 
ki słychać było w calem mieście.

Poza t em około 
300 więźniów rozpoczęło głodówkę, 

nie przyjmując ocl dnia 29 wrzehda 
wieczorem pokarmów.

W poniedziałek wieczorem bunt 
więźniów trwał w dalszym ciąga, nSe 
przyjmując na szczęście groźniej­
szych rozmiarów.'Na terenie więzienia 
czynny jest silny oddział policji z terse 
nu miasta, k.óry pod kierownictwem 
aspiranta Markuszewskiego przybył 
z pomocą policji powiatowej, zmobili 
zowanej przez komendanta P .P . kom. 
Turkowskiego.

Policjanci zaopatrzeni są w stało 
we hełmy oraz odpowiednią broń, goło 
wi każdej chwili do stłumienia groź­
niejszych objawów buntu.

Poza tem przebywa stałe w Koro 
nowie prokurator s. o. w Bydgoszczy 
p. Łukawski. Bunt wybuchł w kilka go 
dzin po wzniesieniu się w więzieniu 
wieści o ucieczce 7-miu więźniów.

Wspólna cela, z której dwukrotnie 
przedsiębrano próby masowej ucieczki 
została oprożniona.

Ja k  zeznał schwytany, inicjator u- 
cieczki 7 więźniów, 31 -letni W łady­
sław Krajczyński, wszyscy znajdujący 
się we wspólnej celi więźniowie w*licz 
bie 47, postanowili na wieść, iż podkop 
oraz otwór w murze kościelnym jest 
gotowy, przedostać się na wolność.

W ostatniej jednak chwili dźwięk 
syreny strażackiej, głoszącej — jak 
już o tem donieśliśmy — wybuch po 
żaru na rynku, spłoszył znajdujących 
się już w podkopie więźniów', którzy 
będąc pewni, iż plan ucieczki odkryto 
i gwizdkiem posterunki policyjne za­
alarmowano, stchórzyli i cofnęli się z 
powrotem do celi.

Tylko 7 z nich, którzy dotarli już 
do kościoła poklasztornego, zbiegło 
Otwór w luurze. celi wybił schwytany 
Krajczyński, posługując się żelazną 
poręczą łóżka. Początkowo więźniowie 
zamierzali doszczętnie ograbić kościół 
ẑ  wszelkich wartościowych przedmio­
tów, by drogą ich sprzedaży zyskać 
pieniądze na podróż koleją, jednak 
skonsternowani syreną, zrezygnowali 
z rabunku i w panicznym strachu w y­
skoczyli oknem, kierując swe kroki w 
stronę lasu grabińskiego.

Część zbiegów zaopatrzyła się w 
odzież u rolnika Walczaka w Więzów 
nie, na którego dom dokonali napadu.

Sześciu pozostałyh uciekinierów 
ukrywa się jeszcze w lasach buszkow- 
skieh.

Przebieg ujęcia Krajczyńskiego 
był następujący: Ostatniej 'niedzieli
około godz. 17 przystąpił do jednego 
z mieszkańców Buszkowa nieznany 
mu osobnik, pytając o adres nieza­
mieszkałego zresztą w tejże wsi go­
spodarza. Nie otrzymawszy zadawala­
jącej odpowiedzi osobnik'ów  oddalił 
się szybkim krokiem.

Zaindagowany przezeń zorjento- 
wał się dopiero po chwili, że miał za- 
pewne do czynienia z jednym ze zbie­
gów koronowskich, Wobec czego udał 
się do sołtysa.

We dwójkę, dosiadłszy rowerów 
dogonili zbiegłego więźnia. Ten dobył 
momentalnie noża i groził „ro-zpru 
ciem bebechów" na wypadek, gdyby 
go “mieli dotknąć. Obaj buszkowianie 
byli bez broni i już zdawało się, że 
przestępca wymknie im się z rąk, gdy 
nagle sołtys, nie tracąc przytomności 
umysłu, chwycił leżący obok kamień i 
z całej siły cisnął nim w zbiega.

Ten, ugodzony w brzuch, z jękiem 
osunął się na ziemię. Wtedy dopadli 
go sołtys z towarzyszem, odebrali nóż 
związali lezącemu ręce i następnie od­
transportowali autobusem do zakładu 
karnego w Koronowie.

Charakterystvcznem jest, że więź­
niowie nad drugim pdkopem praco­
wali 7 dni i nie podpadło to uwadze 
straży więziennej. Mur w kościele po- 
kłasztornym, w którym  wybili otwór, 
ma 1.20 m. grubości. Wyłom w posadź 
ce kościelnej sporządzili na miejscu, 
na któlem znajduje się konfesjonał. 
Musieli go ten usunąć, by dostać się 
do wnętrza, świątyni. Pościg za zbie­
gami trwa.

BYDGOŚĆ, 2.10. Bunt w więzieniu 
kononowskiem został wieczorem w 
dniu 30 ub- m. uśmierzony. Część jed­
nak więźniów, rekrutujących się prze 
ważnie z t. zw. niepoprawnych, w dal­
szym ciągu prowadzi głodówkę.

Władze policyjne zasypywane są 
meldunkiem o pojawieniu się zbiegów 
w rozmaitych okolicach pow. bydgo­
skiego. Przeważnie meldunki te, zro 
dzone na tle psychozy, w jaką popadła 
ludność zamieszkała w okolicach Ki- 
ronowa. są fałszywe.

W dniu 30 ab. m. policja przepro­
wadziła na szeroką skalę zakrojoną 
obławę w Jahcicach i Pawłówku, jed­
nak bez rezultatu. W pobliżu Wię- 
zowny zauważono kilku zbiegów, któ­
rzy najprawdopodobniej przenocowali 
w polu w jednym ze stogów słomy. Do 
domu rolnika W alczaka w Więzownej 
dostali się uciekinierzy koronowsey 
nie przez okno, lecz przez otwór w

murze, który wybili przy pon / za­
branej z ceb żelaznej poręczy on łóżka

Pozatem przestępcy kanonowscy 
dokonali drugiego włamania do miesz 
kania rolnika Rudolfa Chryścińskiego 
w Nioeiszewie, pow. bydgoskiego, za­
bierając bieliznę, odzież, obuwie oraz 
zegarek.

W Ługach pod Bydgoszczą zbie­
gowie wtargnęli do domu Antoniny 
Ko,:'duchowej, zmuszając ją  terorera 
do wydania pieniędzy w sumie 50 zł.

W dniu 1 października przed po­
łudniem patrol policyjny natknął się 
w lesie w okolicy Żołędowana na jed­
nego ze zbiegów 21-letniego Francisz­
ka Piórkowskiego, którego ujął i od­
stawił do więzienia. W ten sposób 
dwóch z drugiej p a rtji 7 uciekinierów 
koronowskich, tj. Krajczyński i P iór­
kowski, znalazło się spowrotem pod 
kluczem. Charakterystyczne jest," żo 
obaj ubrani byli od stpóp do głów, mi 
mo ze więzienie opuścili w hietiźnio 
i boso.'

Pozatem z pierwszej parlji 12 zlne 
gów koronowskeh, którzy w dniu 12 
sierpnia br. zdołali wydostać się na 
wolność, ujęto pod Koninom 9-go r, 
rzędu 32-letniego Ignacego Ziarnow- 
skiego, który był inicjatorem ucieczki. 
Ziarnowskiego okutego w kajdany 
pijzewieziono do więzienia w Bydgo­
szczy.

Jasnowidząca stygmatyczka
pod Lwowem

OLBRZYMIE TŁUMY CIĄGNĄ DO JA SN O W ID ZĄCEJ,
LWÓW, 3. 10. — W e wsi Młyny 

w pow. jaworowskim rozeszły się po­
głoski o pojawieniu się jasnowidzącej 
stygmatyczki, do której przybywają
cale. pielgrzymki włościan okolicznych 

Jes t to 24-letnia A nastazja Woło­
szyn, służące, pochodząca z Krasnego, 
a zamieszkała ostatnio w Młynach u 
gospodarza S tefana Wacyka. W chwi­
lach wolnych od.pracy opowiada ona, 
że objawia się jej Matka Boska, po­
lecając nawracać ludzi na prawą dro-. 
gę chrześcijańską. Podczas snu ma 
się podobno rzucać w konwulsyjnych 
drgawkach, przyezem cichym głosem 
wymawia różne zdania, związane z jej 
rzekomem posłannictwem-

Przed udaniem się na spoczynek 
opowiada o cierpieniach jakie prze­
chodzić będzie podczas snu.

Przed zagrodą, w której mieszka

Woło.szynówna, cisną się wciąż tłumy, 
przybyłe nawet z dałekich stron, z 
pod Radym ina przybyło np. ostatnio 
około 800 osób. Wszyscy pragną u”ły-
szeć słowa jasnowidzącej, która uspa­
kaja  ich i wzywa do modlitwy, przy- 
czem często rozlega się w tłumie płacz 

Wołoszynówna, nosząca szkap!orz i 
krzyżyk na łańcuszku, opowiada, że 
gdy bawiła na odpuście w J a r .s ła ­
wili, zauważyła podczas nabożemtwa 
szkapierz w swem ręku, a gdy później 
udała się do cerkwi, podczas modli­
twy „spadł na nią krzyżyk z łańcusz­
kiem".

Dziewczyna, pracująca we dnie zu­
pełnie normalnie, pod wieczór wpada 
w jakieś podniecenie.

Władze postanowiły przewieźć ją 
do szpitala, gdzie będzie poddana ba­
daniom lekarskim.

380 stron druku ma akt oskarżenia
o zabójstwo śp. min, Pierackiego

A kt oskarżenia w wielkim proce­
sie politycznym o zabójstwo śp. min. 
P'erackiego został już sporządzony i 
odbity w drukarni państwowej. Z a­
wiera on 380 stron druku. A kta spra­
wy liczą dotąd 22 tomy.

Proces zapowiada się się jako je ­
den z największych procesów politycz 
nychw Polsce niepodległej. Term in W  
prawy sądowej nie został dotąd ściśle 
określony, ale jest już pewne, że wy­
znaczony będzie w ciągu listopada.

Ja k  wiadomo, podczas śledztwa 
wszystkie szczegóły procesu otaczane 
były ścisłą tajemnicą. S tan ten trwa 
dotąd niemal bez zmiany.

Nie możemy zatem podać, ani kto 
będzie sprawę sądził, ani kto oskar- 
żal. Nazwiska obrońców nie są dotąd 
ustalone, wiadomo jedynie, że będą to 
wyłącznie adwokaci ruscy.

Inne szczegóły ujawnione będą za< 
pewne dopiero na krótko przed roz* 
prawą sądową.

Po udaremnionym zamachu na rząd
w Bułgarii

SOF JA , 3. 10. PAT. Dochodzenia 
prowadzone w sprawie spisku stw ier­
dziły, że zamach stanu miał być doko­
nany wczoraj wieczorem podczas uro­
czystości wojskowej, w której miały 
wziąć udział wszystkie oddziały garni 
zonu sofijskiego bez broni.

Teroryści z Uzunowem mieli rzu 
eić bomby na grupę przedstawicieli 
władz wojskowych, zamordować mini­
strów i generalicję, wywołać panikę, 
która uniemożliwiłaby, wszelki opór.

Spiskowcy korzystając z tej sytua- 
acji mieli opanować punkty strategics 
ne miasta, m inisterjum  wojny, kosza­
ry, telegraf, pocztę, kolej i policję. Na 
prowincji dokonano licznych areszto­
wań

SOF JA , 3. 10. PAT. Dziś w 17 rocz 
nicę wstąpienia na tron króla Borysa 
odbyło się w katedrze uroczyste nabo­
żeństwo, na którem byli obecni człon­
kowie rządu i korpusu dyplomatycz­
nego
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NOWY PARLAMENT
na terach pozytywnej współpracy

S ir. 3^

C E SA R Z  M A Ń D Ż U K O  W A D M l-  
RA.LSK IM  M U N D U R Z E .
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Dziś zbierają sit; izby ustawoihtw- 
tze, pach<Hlzą«e z wyborów, dokona* 
tiyćh na podstaw ie nowej ordynacji 
ivvborczej dla realizow ania zadań, 
wskazanych przez K onstytucją.

N ie jest to zatem parlam ent na 
tvzór poprzednich. To też prace jego  
kosić będą całkiem inny charakter.

Z brzmienia K nstytucji w ynika  
jardzo w yraźnie podział tunkeyj po­
między poszczególne organa państw o­
we. W tym  podziale zakres zadań i 
uprawnień sejmu i senatu jest ujęty  
i decydowanie i jasno. Sejm  spraw nie  
i rakcje ustaw odawcze i kontrolę nad 
działalnością rządu; do sejm u należy  
iistalanie budżetu i nakładanie cięża­
rów- na obywateli. Sejm  ma w ięc pru- 
Yvo żądać ustąpienia rządu, wespół z 
senatem pociągać do odpowiedzialno  
śei konstytucyjnej prezesa rady m in i­
strów łub m inistra, interpelow ać rząd, 
zatwierdzać corocznie zam knięcia ra­
chunkowe, kontrolować długi pań 
siwa.

Natom iast funkcje rządzenia pań­
stwem do sejm u nie należą. To jedne 
postanowienie zapew nia swobodę pra­
cy rządowi, nie uchylając jego odpo­
wiedzialności wobec sejmu i senatu, to 
jedno postanow ienie kładzie kr.es o- 
wym złym obyczajom z czasów sejmo  
Władztwa, gdy każdem w ojew ódz­
twem, starostwem , urzędem chciał rzą 
dzić i rządził poaeł, posiadający odpo­
wiednie stanow isko w rządzącej, I b 
nawet o rządy kuszącej się partji.

Daw ny parlam ent był bow iem źró­
dłem w ładzy i drogą,do w ładzy. Dro­
gą do w ładzy poprzez zysk iw an ie  
w pływ ów , kantowanie zwolenników-, 
fcąptow-anie popularności. O czyw iście  
ten, komu spieszno do w ykorzystyw a­
nia w ładzy, rzadko liczy się z moral­
nością;

T o  też nasi politycy partyjni nie 
. gardzili żadnemi środkami, aby móc 

.wykazać się wzrostem sw ej popular­
ności. K łam stw o, oszustw o społeczeń­
stw a, obiecanki szczęścia w przyszło­
ści i grom y na teraźniejszość —- to 
najpow szechniejsze m etody „działał- 
nośei“ politycznej posłów, którzy po­
dejm owali w yścig  do w ładzy.

Obecny sejm  i senat nie jest drogą  
do w ładzy, a tern mniej źródłem w ła­
dzy. N ow y parlam ent musi w m yśl 
w skazań konstytucji: „w ilny obywa 
teł w siłnem państw ie*4 harm onizować 
interes obyw atela z interesem  pań­
stw a, utrzymać złoty środek między 
pom yślnością obywatela ,, w ysoką ra- 
ijją państwow ą.

O czyw iście w rozstrzyganiu spraw  
w agi państw ow ej różne będą poglądy, 
różne zdania. Będą się one z sobą na 
trybunie sejm ow ej ścierać. A le to po- 
czytujem y za rzecz pożyteczną i po­
trzebną. Ścieranie się poglądów roz­
szerzy horyzonty i każdą sprawą ze 
wszelkich stron przejaśni. A le to ście­
ranie nie może być przeznaczone dla 
działania „przez okno44, na spekulację 
na najniższych instynktach ludzkich 
— musi ono w yjaśn iać sprawę, uzu­
pełniać, rozszerzać.

Charakter tego ścierania sic puglą- 
«I« w określił bardzo dobitnie Marsza- 
łek P iłsudsk i w- przemówieniu sw-em, 
w ygłoszonem  D) października 1911) r. 
w K rakowie:

— „Zgodnie z w szystkiem i glosy, 
które tn słyszałem , chcę zgody i jed­
ności, n ie sądzę jednak, aby zgoda i 
jedność pojm owane być m ogły w spo­
łeczeństw ie nowoezesnem jednostron­
nie. N ie sądzę, aby zdrowem było o- 
szukiw ać siebie twierdzeniem , że 
„w szystkie koty są szare44, gdyż bywa  
te ty łko w tedy, gdy zgodnie z przy­
słow iem  noc panuje i wzrok ciemności 
zasłaniają. Przy pierwszym  blasku 
dnia cała tęczowa różnobarwne*ć w y­
stępuje na jaw , od jaskraw ej czerw ie­
ni począwszy, kończąc ciem nym  fiole­
tem. Podstaw ą tak iej zgody może być 
ty lk o  praca, n ie żądająca od nikogo 
w yrzeczenia się sw ojej indyw idualno  
śei, w yrzeczenia się swoich m yśli Rzo 
teina zgoda i jedność oparta być może 
jedynie na współpracy, a n ie na 
ebskluzyw/wości44.

W  przem ówieniu zaś lubelskiem  
M arszalka z r. 1920 znajdujem y dosko 
nałe uzupełnienie:

„...fdzie o to, aby kraj nasz zrozu 
miał, że swoboda to nie jest Sc -yrys, 
że swoboda to n ie jest „mnie wszystko  
wolno, a drugiemu nie44, że swoboda, 
jeżeli ma dać siłę, m usi, jednoczyć, 
m usi łączyć, musi rękę sąsiadom i 

.przeciwnikom podawać, musi umieć 
godzić sprzecznoćci, a nietylko przy  
swojem  się upierać.

„Z takiej jedynie ustępliw ości w za 
jem nej, z tak iego jedyn ie szanowania  
wzajem nego, z tak iej jedynie iw ie ję t  
ności podawania do wspólnej pracy 
dłoni w szystkim , w ypływ a moc w iel­
ka w chw ilach trudnych i w chwilach 
kryzysów  państwow ych. Patrzcie, jak  
w7 w ojnie, tej w ielk iej próbie siły  na­
rodów' i państw7,, w której przegrana, 
jak to  byliśm y świadkam i, w gruzy  
rozsypuje w ielkie potęgi, potęgi, przed 
któremi niedawno drżeliśm y, jak w  ta  
kiej w ojn ie narody bezw iednie szuka­
ją siły  w zjednoczeniu, s iły  w podaniu 
sobie dłoni, siły  w zapomnieniu różnie 
siły  w 'umiejętności ustąpienia, sity w 
um iejętności zawierania kompromi­
sów.

Swobodna w ym iana zdań, podj kto 
wana troską o dobro powszechne, o 
P aństw o i jego jutro, umożliw i urze­
czyw istn ien ie zasady: wolny obyw atel 
w' s ‘ .2)11 Państw ie,

Pragniem y, by ten obyw atel był 
także szczęśliwym . 1 tu otw iera się  
przed nowym parlam entem  szeroka 
droga pracy, iżby szczęście obyw atela  
zw iązać z rozwojem P aństw a, iżby bu 
dzić w iarę, iż w ysiłek  dla P aństw a nie  
tylko się opłaca, lecz i daje pełna św ia  
domość w spółtworzenia państw ow ej 
rzeczyw istości.

N ie w iem y, czy obecnie Sejm  i Se  
nat w pełnym  swym  składzie osiągną  
ideał zespołu ludzi, um iejących m yśleć  
kategorjam i n ietylko egoizm u klaso­
w ego, czy stanowego, lub am bicji w y .  
łącznie terytorjalnej, lecz przedewszy  
stkiem  kategorjam i w sp ółp racy  idei 
am bicyj państw ow ej. Trudno przewi 
dzieć, jak w nowym  parlam encie bę 
dzie realizowana idea w spółpracy A le  
jedno jest pew ne; droga powrotu na 
dawne tory złych obyczajów7 parla­
m entarnych została przez postanowię  
nia now ej K onstytu cji zam knięte.

Leopold Tom aszkiew icz 
P oseł na Sejn-

E G IP T  S Z Y K U J E  STĘ NA W Y P A D E K  W O JN Y .
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E gipt, znajdujący się pod wpływam i A nglji, zachowuje narazić neutral­
ność w zatargu w łosko - abisyńskim , ale na wszelki wypadek zbroi się. —  

Na zdjęciu żołnierze egipscy, ćw iczący się wt strzelaniu.

Sztuka mordowania ludzi
— czyii postęp

Prem je r  Mussolini odwiedził Mar 
eoniego, wynalazcę radjotelegrafji,  któ 
ry  w tajemnicy pokazywał mu swe rvy 
nalazki. Jednym  z nich był promom, 
przy pomocy którego Marconi za Irzy 
mywał nutomobiknv odległości. Wyna 
lazek Marconiego nie jest jednakże 
j owością, bo oto jak  podaje według 
sprawdzonych źródeł londyński dzień 
nik „Sunday Chroniek44 technicy nie 
mieecy wynaleźli w ostatnich latach 
pięć strasznych rodzajów broni: — ku 
lę przebijającą wszelkie pancerze, ar 
matę „rotacyjną44, rakietę stratosfery, 
czną, promienie „Z-4 oraz kulomiot 
Stangego.

Kulę przebijającą wszelkie prze­
szkody wynalazł inżynier Max 
Gehrlich. Nazwana oficjalnie „Kula 
Hal gar A l t ra44 przebija stalowe pan­
cerze grubości 10 mm- Obecnie fabryki 
broni wyrabiają 480 tysięcy takich .rui 
dziennie.

„A rm ata  ro tacy jna44 wynaleziona 
w Hol and j i a  sprzedana Niemcom, j t s t  
wyrabiana obecnie w zakładach Krup 
pa. Działo to mające 5 luf równole ­
głych może być odwracane we wszy 
stkich kierunkach i oddać może tysią 

„ ce strzałów na minutę. Fabryki 
K ru p p a  wykończą wkrótce budowę 
dwu tysięcy a om at „rotacyjnych44.

s tra tosfe ryczna  rakieta, będzie jod 
ną z najstraszniejszych broni p rzy­
szłej wojny. K ierow ana z odległości 
falami radjowemi, rak ie ta  taka na 
ładowana potężnemi środkami wyl-u

ckowemi, gazami trującem i lub zaraz­
kami ehorobotwórczemi, ma zasięg 320 
kilometrów. Pułkownik Hassełbaoli z 
minister jum Reichswohry oświad­
czył, że wystarczy jedno naciśnięcie gu 
zika, aby spowodować spaduięc'e ra 
kiety w dowolnem miejscu.

Promienie „Z-4 są  wynalazkiem, 
którego tajemnica jest najbardziej 
przez Niemców strzeżona. Wiadomo 
jednak, że na danym odcinku frontu 
kilka aparatów wysyłających pro­
mienie -,Z“ wytworzy „mur niewi­
dzialny14, który nie przepuści żadnego 
motoru nieprzyjacit łskiego. Pod dzia­
łaniem tajemniczych promieni pr e- 
staną funkcjonować motory samolo­
tów lub czołgów i wszelka ofenzywa 
okaże się niemożliwa. Wynalazek ten 
nic jest  wymysłem, bo wiarogodni 
świadkowie twierdzą, że przed trzema 
laty w pobliżu granicy czechosłcwac- 
ckiej, podczas prób tych promień;, ino 
tory samochodów, przejeżdżającyc 11
przez objętą promieniami „Z44 J re fę ,  
przestawały nagle działać i dopiero po 
godzinie ruszyły, jakby nic nie zaszło.

Karabin  maszynowy „Stange44 wa. 
ży tylko 22 fun ty  i łatwo może być 
użyty jn'zez jednego żołnierza. Kulo­
miot ten daje 600 strzałów na minutę.

Pozatem przedsięwzięto budowę 
nowego kulomiotu ciężkiego dla sam o­
chodów pancernych, strzelającego 1400 
pocisków w minucie. Sztuka mordowa 
nia ludzi czyni piękne postępy.

N a odbytej niedawno paradzie m ary­
narskiej cesarz Mandżuko na wzór 
innych władców w ystąp ił w  mundurze 

adm iralskim .

W iacSarrB gsścj r a d j o w e
SUITA HUCULSKA — WŁADYSŁAW A 

MACURY.
Niedzielny koncert symfoniczny urkie 

stry Polskiego Radja pod dyr. Józefa O- 
zim ińskiego (fi. 10. godz. 20-ej) obejmuje 
program kompozytorów wyłącznie po! 
skieh. Najobszerniejszą część programu 
wypełni „Suita Huculska44 Władysława 
Macury, której treśeią jest życie, z w y m  
je, muzyka i obrzędy huculskie; 1 - TA 
barwny lud górski, lud o ogromnym zny 
śle artystycznym, jako o tern świadczą pt, 
kne tkaniny i ozdobne wyszycia, sliezg  
architektura kościołów i chat, — p o sia ć , 
jeszcze wiele cech prymitywnych, a teni- 
gamem — interesujących. Muzyka, picAii, 
instrumenty hiijeułóW, w sżezeg&fmfe! 
trombity, które tylko w kilku punktach E- 
uropy. jeszcze spotkać można, odzwicręia 
dla ją znakomicie ich rodzaj sztuki i chara 
kter duszy.

Jako temat d,o opracowania dla komp< 
zytorów nadaje się hueulszezyzna z/tak< 
micie. W suicie utalentowanego w iełea 
kompozytora, W ładysława Macury hucuł 
szczyzna wystąpi w całej swej krasie.

W tej samej audycji usłyszą  
chacze m. in. „Kołysankę" — Maszyńskje- 
go. W części wokalnej koncertu wystąpi 
znakomity śpiewak operowy Antoni Go* 
łebjowski .
W ŚWIĘTOKRZYSKICH KNIEJACH.

...Jesień idzie... Ludzie, których obowią 
zek zmusza do pozstania o tej porze w 
mieście, szukają jej w parkaeh, zagaj ni 
kacli i podmiejskich ogródkach. Ci zaś, 
których udziałem będzie w tym  czasie 
swoboda dłuższego wypoczynku, wyeho. 
dząc na spotkanie jesieni, zabłądzą może 
do lasu. A gdzież znajdziemy owe lasy, 
tak bardzo znane z opisów Żeromskiego, 
jeśli nie w umiłowanych przezeń Górach 
Świętokrzyskich — tak bliskie, tak mało 
są przecież znane.

A doprawdy warto je poznać. Może do 
tego nakłoni słuchaczów w dniu 6. 111 (nie 
dzieła) o godz. 21.30 feljeton J. Tuwima.

PIEŚN I RUMUŃSKIE.
Pieni rumuńskie są u nas naogól mało 

znane, a przecież folklor, w szczególności 
folklor krajów wschodnio - europejskich, 
który posiada jeszcze tak wiele pierwia­
stków bezpośredniości, interesuje nas w 
wysokim stopniu.

Audycja pieśni rumuńskich w wykona 
niu Julji Drozdowskiej du. 7. IB o godzc 
18-ej zaciekawi bezwątpienia szerokie ko* 
lo radiosłuchaczy.
W STULECIE ŚMIERCI K AZIM IER/A  

BRODZIŃSKIEGO.
Pragnąc podtrzymać ciągłość naszej 

kultury, Polskie Radjo od czasu do czasu 
wraca do ważniejszych momentów i posta 
ci dawnej literatury. Biorąc za punkt 
wyjścia, upływające właśnie 100-Ieeie 
śpiewaka „Wiesława*4, poświęca Polskie 
Radjo „Wieczór literacki44 — Brodziń­
skiemu, w7 dn. 7. 10 (poniedziałełk) o godz. 
21.30.

Temat ten opracuje zaszczytnje znani 
już, młody beletrysta — Jan W a ś n ie w s k l  
i mł«(H poeta — Czesław Cieśliński
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NA FRONCIE ROBOTNICZYM
Zmiany w stanie zatrudnienia w przemyśle Zagłębia Dąbrowskiego

W ub. tygodniu sprawozdawczym nek okręgowej komisji związków kia- ✓ Na konferencji P °« “ W  P ^ « ' :
w  J t r n d n i n n i a  w przemyśle sowveh z Sosnowca. wszystkicm .sprawę bąrdzo niskichw stanie zatrudnienia w przemyśle 
Zagłębia Dąbrowskiego nastąpiły zna 
czniejsze zmiany.

Oprócz zapowiedzianego wysłania 
na urlop turnusowy 212 robotników7 z 
Renard u, o czem pisaliśmy, w prze­
myśle węglowym nastąpiły dalsze 
zmiany, a mianowicie: towarzystwo
franko - włoskie wysłało na turnus 
32 robotników z kop. Paryż. Obecnie 
,na urlopie przebywa 408 robotników 
tego towarzystwa.

Zakłady „Sełvay“ wysłały na je-

sowych z Sosnowca.
Na konferencji tej ustalono, ie  

robotnicy na dniówkę otrzymywać ma 
ją  2.50 zł. Pozatem przestrzegany ma 
być czas pracy, a przy zwalnianiu 
robotników ustawowy termin wypo­
wiedzenia.

Sprawa izb pracy
KONFERENCJA w Z. Z. P. P. 1 H.

„   --- \y  uj,, środę odbyła się w Sosttow-
dnomiestęczny urlop turnusowy 30 ro- cu nadzwyczaj na konferencja prozy-

. u f > d j u - m  i rad okręgowych unji związ-
Huta Itank&wa przyjęła do pracy kó za wodo w y cłT pracowników umy 

4̂ . robotników. .. . , słowych w Katowicach i Sosnowcu, po
Fabryka bu « drutu daw. De.cl.sel święcona zagadnieniu izb pracy, 

ysłała na jednomiesięczny uzdop tu r p 0 SZCzegółowem przedyskutowa-
jemww tg robotni ko w, spowodu bra-

w y
ausówy 
ku zamówień

Fabryka wyrobów gumowych 
„¥(ołtM'0.n“ wymówiła pracę 20 robot­
nikom, na ogólną liczbę 74 zatrudnio­
nych robotników.
KATAR GZ ROBOTNIKAMI ZA­
TRUDNIONYMI PRZEZ FUNDUSZ  

PRACY w OLKUSZU.
Swego czasu pisaliśmy, że aa ro 

botach finansowanych przez fundusz 
pracy w powiecie olkuskim wynikł za- 
tal’g z robotnikami na tle wysokości 
płac, nie przestrzegania godzin pracy 
i terminów wymówienia.

W związku z tem odbyła się w Ol­
kuszu konferencja, w której ulzia- 
wzięli insp. Rychłowski z Sosnowca, 
przedstawiciele zarządu m. Olkusza, 
przedstawiciele sejmiku olkuskiego i 
z ramienia robotników p. Staśko, tzło-

WIELKA WYSTAWA ARTYSTÓW MA 
ŁASZY W KATOWICACH.

ledtfMJeśale z otwarciem jesiennych 
tygodni iargowyeh w balach wystawo­
wych przy Parku Koeiuszki, uruchomia* 
:m  została w tychże halach wielką wysta­
wa artystów malarzy ze Śląska i Warsza­
wy. Wystawa powyższa zorganizowana 
jak i jesienne tygodnie targowe stara. 
Miem śląskiego towarzystwa wystaw i pro 
pagandy gospodarczej w Katowicach 
zgromadziła kilkaset prac uajcenuiej- 
azych mistrzów współczesnego malarstwa 
eolskiego.

Obie imprezy zarówno jesienne tygo- 
d«|e targowe, jak i wystawa m alarię mo­
gą śmiało liczyć na powodzenie ze wzglą- 
du na różnorodność i jakość eksponatów.

ODDZIAŁ L. M. i K. W FABRYCE
KULCZYŃSKIEGO W SOSNOWCU.
W związku z reorganizacją ligi mor- 

saiej i kol., na terenie m jasta Sosnowca, i 
stworzenie obwodu miejskiego, został zor 
ganizowany przy fabryce tow. sosnow. 
fabryk rur i żelaza sp. akc. w Sosnowcu, 
samodzielny oddział Ł. M. i kol.

Zebranie organizacyjne zagaił delegat 
»bwodu miejskiego inż. L. Rudowskj. Na 
przewodniczącego zebrania jednogłośnie 
powołano P. L. Piętkę, sekretarzował p.

Wojf.yra. Do zarządu oddziału zosta­
li wybrani Pp.:Sawkiewicz—prezes, J  K jr  
ner I wiceprezes, F. Nowosielski — II 
wiceprezes, C. .Woj tyra —- sekretarz, K. 
Wolski — zastępca, F.. W isnickj — skarb­
nik, J. Piątkowski -  zastępca skarbnika, 
L. Tobolski, F. Fronczek — członkowie.

Obecnie oddział liczy 100 członków tze 
czywistych. Obecnie prezes p. Sawkiewiez 
przenosi działalność organizacyjną j na 
robotników. Nowopowstały oddział Ł. l.l.
1 Kol. nosi nazwę „Liga morska i kol. 
«dd?.,Hulczyński‘‘ w Sosnowcu.

W NIEDZIELĘ DO CZĘSTOCHOWY!
Na święto Matki Boskiej Różańcowej 

w niedzielę $ października wyruszamy

cSŁVy!elM Płelffrzyî  “MM .10
Wyjazd pociągu z Katowic o godz. 8.98 

« Szopienic o 6.17, z Sosnowca o 6.23. W yl 
jazd powrotny z Częstochowy 0 19.2*.

Cena udziału obejmująca bilet 1 ko. . 
ty  organizacyjne wynosi 5 zł.

Zgłoszenia tylko do soboty godz. tJ-ej 
w południe przyjmuje jeszcze: „Orbls<‘
Sosnowiec, nl. $ maja.

w v -niu sprawy, opracowano pewne 
tyczne fila naczelnych władz pracow­
niczych w Warszawie, w których pod 
kreślono konieczno/' utrzym ania cał­
kowitego samorządu izb pracy, oparte 
go na zasadzie przedstawicielstwa 
pracowniczego związków zawodowych 

Wytyczne te, ujęte jako tezy do 
projektu przesłanego komitetowi w y­

konawczemu unji związków zawodo 
wych pracowników umysłowych w 
Warszawie, który w ystąpi z własnym 
projektem ustawy o izbach pracy po 
zasięgnięciu ostatecznych opinij rady 
okręgowych.

Również postanowiono wznowić ak­
cję w sprawie ubezpieczeń społecz­
nych, kóre będą prawdopodobnie te ­
matem narad nowych ciał ustawodaw 
czych.

W obradach w'ziął m. in. udział se­
nator p. L. Maciejowski, który dał o- 
bi et ni eę popierania tych spraw na 
terenie W arszawy.

Dlaczego sprowadza się obcokrajowców
a wyrzuca na bruk polskich robotników?

W fabryce Deicksła w Sosnowcu je ­
szcze w ub. poniedziałek ukazało się 
ogłoszenie o wysłaniu na urlop turnu­
sowy 16 robotników (ciągaczy drutu).

Wysyłanie robotników' na urlopy 
turnusowe jest w Zagłębiu zjawiskiem 
normałnem, to też nie wywołałoby to 
większego poruszenia wśród robotni­
ków.

Obecnie jednak do sekretarjatu  ro­
botników7 przemysłu metalowego w So 
snowcu zwrócili' się robotnicy z proś­
bą o interwencję, gdyż w tym samym 
czasie dyrekcja fabryki pozy jęła do 
pracy dwuch obywateli niemieckich, 
rzekomo specjalistów-

Postępowanie dyrekcji wywołało 
wśród robotników duże poruszenie i 
oburzenie.

Przypuszczać należy, że w Polsce 
znajduje się tylu fachowców, że dyrek 
cja fabryki nie była zmuszona do 
przyjęcia do pracy obcokrajowców7.— 
W  dobie rosnącego bezrobocia przede 
wszystkiem dbać musimy o zatrudnię 
nie własnych obywateli.

Dowodem tego może być postępo­
wanie innych państw, jak  naprzykfad 
Francji, która Usuv/ft polskich robot­
ników7, a na ich miejsce daje pracę 
wdasnym obywatelom,

Tragiczny wypadek w bieda -- szybie
w Dąbrowie

BEZRO BOTNY ZE ZŁAMANYM KRĘGOSŁUPEM PRZETFIEZIONY
DO SZPITALA.

Onegdaj znowu miał miejsce trag i­
czny wypadek w jednym z bieda - 
szybów na terenie Zagłębia.

W czasie wydobywania węgla za­
sypany został 27-lutni W ładysław Mu­
cha, zamieszkały w Dąbrowie przy 
ul. Hieronimskiej 25.

Niezwłocznie przystąpiono do akcji 
ratunkowej i spod zwałów węgla i 
ziemi wydobyto nieszczęśliwego ro­
botnika.

Doznał on złamania kręgosłupa.
Muchę w  stanie ciężkim przewie­

ziono cło szpitala.

Z działalności miejskiej pracowni badania żywności 
i przedmiotów użytku w Sosnowcu

We wrześniu br. w miejskiej p ra­
cowni badania żywności zbadano pod 
względem chemicznym i bakteriolo­
gicznym ogółem 410 prób różnych a r ­
tykułów żywności, z czego 91 uległo 
zakwestjonowaniu, jako zafałszowane 
bąź fałszywie oznaczone, zepsute itp.

W tem analiz mleka wykonano 156 
prób, zakw. 19, co stanowi 11.4 proc., 
śmietany — 12 prób, zakw. 5, co stano 
wi 41.6 proc., masła — 37 prób, zakw. 
21.6 proc., sera — 5 prób,. w7ód studź.

i siec. — S prób, zakw- 6, co stanowi 
75 proc. wód gaz. owoc. — 6 prób, 
zalew7. 1, co stanowa 16.6 proc., w yro­
bów wędliniarskich 75 — prób, zakw7. 
1, co stanowi 1.3 proc., esencja octo­
wa — 19 prób, zakw. 6, co stanowi 
31.5 proc., wyrobów cukierniczych — 
44 prób, zakw. 41, co stanowi 93.1 
proc., innych artykułów żywnościo­
wych — 34 prób, zakw. 3, co stanowi 
8.8 proc., przedmiotów użytku — 4 
prób, zakw. 1. co stanowi 25 proc-

/  f/  f

W b / i y n u v i r  < u  »j  i  w  u  y

płac, jakie otrzymywał Irobotnicy za­
trudnieni przy robotach finansowa­
nych przez fundusz pracy. I tak na 
przykład robotnik pracujący w ka­
mieniołomach az 10 godzin pracy o- 
trzymywał 80 groszy.

Rewolwerem rozstrzygnął spór o mieszkanie
DTE A STRZAŁY DO BRATOWEJ.

Pomiędzy, braćmi Konstantym , 
Janem  Sew7astjanami, zamieszkałymi 
wspólnie w7 domu swego ojca na ko- 
lonji Cieśle - Węgródek, gra. Stawków 
często wynikały nieporozumienia na 
tle mieszkaniowym.

Mściwy K onstanty odgrażał się, 
ze raz yrobi porządek 1 wyrzuci b ra­
ta Jan a  wraz z jego żoną na ulicę 
pod latarnię. y

• ^ hm. wieczorem w czasie
nieobecności Jana, wynikła sprzeczka 
«?“ «*■» n o - M S .  a *  t n j

22-letnią Ireną.
W pewnej chwili K onstanty wyjął 

rewolwer i strzelił do swej bratowej, 
trafia jąc ją w głow7ę. Gdy kobieta, sta 
niając się, usiłowu.a uciec, padł drugi 
stązał, raniąc Irenę Sewastjauowa w 
rękę.

Upadek ciężko rannej na ziemię <>- 
studził dopiero sprawcę.

Irenę Sewastjanową w b. groźnym 
stanie zabrała karetka pogotowia ubez 
pieczalni z Sosnowca do szpitala so­
snowieckiego.

P iątek

4
Październik

Dziś: f  F ra n c isz k a  
Jutro: Placyda M. 
Wschód słońca: 5.46 
Zachód słońca- 5.01

WARSZAWA.
Piątek, 4, 10.

6,30 Pieśń „Kiedy ranne w stają zorzo". 
6.33 Pobudka do gimnastyki. 6.34 Uiouitt- 
s tyka. 6.50 Muzyka. 7.20 Dziennik poran­
ny. 7.50 Program  aa dzień bieżący. 7 55 P* 
rą informacyj. 6.00 Audycja dla szkół. 
8.10 Przerwa. 11.57 Sygnał czasu. 12.00 Hej 
ual z Wieży M arjackiej w Krakowie. 12.03 
Dziennik południowy. 12.15 Audycja dla 
szkół. 12,4(1 Koncert. 13.25 Chwilka dla ko 
biet. 1330 „Z rynku pracy.” 1-3.15 Przerw a
15.15 Przegląd giełdowy. 15.25 W i ad. o e- 
ksporeie polskim. 15.30 Muzyka lekka.
16.00 Pogadanka dla chorych ze Lwowa,
16.15 Koncert ze Lwowa. 16.45 „Paździor; 
nik rta niebie i ziemi" — pogadanka przy 
rodaiicza dla dzieci starszych. 17.00 „ W  
polskiej drewnianej Pompei41 — reportaś 
z prasłowiańskiej osady w Biskupie—Ma- 
r j i  Eudujekiej, 17.15 M inuta poezji. 17.20 
K wintet fortepanowy. 18.00 Koncert 18.30 
Pogadanka aktualna, 18.40 „Życie kuitural 
ne i artystyczne stolicy41. 18.45 płyty. 19.00 
Koncert.. 19.15 Program  na dzień naąięp 
ny. 19.25 Skrzynka rolnicza, 19.35 Wjad. 
sport, lokalne. 19.49 Wiad. spork ogólne, 
19.59 Aktualny monolog. 20.00 Lekka ,audy 
cja muzyczna ze Lwowa. 20.50 Dziennik ze 
wieczorny. 21.00 Obrazki z Polski.

21.05 Koncert. 22.20 Muzyka taneczna,
23.00 W iad. meetorl. dla komunik. lotni­
czej.

KATOWICE.
Piątek, 4. 10.

6.30 Transm, % Warszawy. 7,-50 Program 
na dzień bieżący. 7.55 P are  informaoyj.
6.00 Transia. z -Warszawy. 8.10 Przerwa, 
131.57 Transm. z Warszawy i Krakowiw 
12.03 Transm. z Warszawy. 13.35 (plytyj* 
14J0 Przerw a 15.15 Wiad. giełdowe, 15.11? 
Chwilka społeczna 15.29 .Słransm, a War­
szawy. 18.30 „Mateusz i Elżbieta*" — o po 
wiadauie. 18.45 Koncert reklamowy. 19.0# 
Porady radiotechniczne. 19.19 Program  n» 
dzień następny. 19.20 Przegląd prasy. 
19.30 Jak  spędzić święto? 19,35 Lokalna 
wiadomości sportowe. 10.40 Transm.- 
Warszawy. 20.00 Thaustu, ze Lwowa. 20.5# 
Transm. z Warszawy.

 ©O0—
RÓWNIEŻ ODSETKI OBEJM UJĄ li lv  

Ol PODATKOWE.
Wydane zostało wyjaśnienie do u rzą­

dów podatkowych w sprawie stosowania 
rozporządzenia w ulgach w stosunku do 
zaległych podatków. Umorzenie kar za 
zwłokę i odsetek za odroczenie obejmuje 
również odsetki i kary  dotyczące zaległo-* 
ści do dnia 1, 10. 1931 roku, których piat-1 
nośó odroczona była do 30 września 103$ 
roku.

Z Kicie
(k) Samochodowa czołówka jwopagaa 

dowa LOPP. Okrąg wojewódzki LOPP. 
w Kielcach, uruchomił w tych dniach sa 
mochodową czołówką propagandową L.0. 
P .P ., która zaopatrzona została w wysta­
wą eksponatów, księgarnią i przenośna 
kina do wyświetlanja filmów propagando 
wych LOPP.

Zadaniom czołówki bądzie dotarcie do 
ludności wsi i miasteczek woj. kieleckie, 
go, gdzie LOPP. ma dotychczas zbyt ma 
łe wpływ oraz informowanie • ludności 
większych ośrodków — o wynikach praoy 
ligi obrony powietrznej i przeciwgazowej 
państwa.

Objazd czołówki bądzie ułożony Lak. by 
każdy obwód powiatowy LOPP. mógf ją  
wykorzystać na swym terenie w ciągu 8 
— 10 dni w roku, przy  projektowanych o* 
gólem 10O wyprawach, na które przezna­
czone zostały w zasadzie soboty, uiedzio 
lą i świąta.

Samochodowa czołówka propagando­
wa LOPP znajduje sią już w objazdach 
i cieszy sią ogromnem zainteresowaniem 
wśród społeczeństwa, co daje rękojm ią źft 
spełni ona w stu proc. zamierzony oał.
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Z Zagłębia Kto popiera budowę szkól powszechnych,
ten zwalcza ciemnotę i zacofanie _

Nadużycia na centralnej targowicy
w Mysłowicach i w Sosnowcu

Aresztowanie dyrektora centralnej targowicy K, Kazonia

t e a t r  m i e j s k i
w SOSNOWCU.

Dziś o godz. 8.30 wioez. tea tr miejski 
gra świetną komedję Romana Niewiaro- 
wicza pt» „Kochanek to ja ‘“, która dzięki 
świetnej grze artystów, dowcjpnej trs.iei, 
i przezabawnym sytuacjom zdobyła sobie 
duże powodzenie. W rolach głównych wy 
siąpią pp.. Z. Qrzymalanka, S. Iwański i 
T. Krotkę. ,

,W; soboto prem jera przebojowej komo 
dji J . Devala, autora słynnego „Stefka4* 
pt. „Towariszcz4*. Komed.ja ta  poruszają­
ca w bardzo dowcipny i ciekawy sposób 
zagadnienia współczesnej em igracji ro­
syjskiej w Paryżu, jest bodaj źe najlepszą 
z komedyj Devala, a sądząc z powodzenia 
jakiem się cjeszyły sztuki: „Mademoisel­
le14 i „Stefek1*, jest nadzieją. że „Towa- 
riszez“ będzie nowym sukcesem teatru.

W  rolach głównych wystąpią: M. Go­
łaszewska (wielka księżna Tatjana), ?. 
Krotkę (książę Uratjew), J . Gołaszewski 
(rola tytułowa), W. Arciszewska (żona po 
sla), S. Gołczewski (poseł socjalistyczny), 
N. K arasińska i S. Iwański (ich dzieej). «- 
raz reszta zespołu artystów  teatru  mief- 
akego. Przygotowuje szt-uke z całym pie­
tyzmem, wnikając w drobiazgowe opraco­
wanie każdej sceny, świetny reżyser p. J . 
Sawicki.

W IZYTACJA P A R A F JI PRAW O­
SŁ A W N E J w SOSNOWCU.

W sobotę dn ia  5 października br. 
. &  godz. 16.33 przyjeżdża do Sosnow­
ca J E .  ks. biskup S aw a Lubelski, k tó ­
ry dokona w izytacji pastersk iej miej • 
scowej p a ra fj i praw osław nej.

U roczyste pow itan ie  J E . ks. b i­
skupia odbędzie się w cerkw i o godz. 
IT-ej, po którem  odpraw ione zostanie 
uroczyste, nabożeństw o wieczorowe.

W niedzielę, dnia 6 bin. zostaaie 
odpraw iona uroczysta św. L itu rg ja  — 
początek o godz. 9.30.

N abożeństw a celebrowane będą 
p.tjzez J E . ks. b iskupa Sawę w otocze­
n iu  icznego duchowieństwa.

Proboszcz p a ra f ji  
ksiądz B. Sobolewski- 

 - 0 “ ---------------

— Osobiste. W jcestarostą powiatu bą 
dziiiskiego został mianowany p. Kuroz — 
wieestarosta pow. włoszezowskiego.

Nowomianowany wicestarosta obejm-6 
arzędowanie w dniach najbliższych.

— Czarna kawa rezerwistów. Zarząd 
związku rezerwistów koło Sosnowiec — 
śródmieście urządza w nadchodzącą sobo­
tę w salach podziemi „Savoy*4 w Sosnow­
cu czarną kawą.

W program ie występy artystów oraz 
wiele miłych niespodzianek. Orkiestra do 
borowa. Początek o godzinie 18-ej. W ej­
ście wraz z podwieczorkiem 2 zł.

— Popularna pogadanka higieniczna.
;W miejskim ośrodku zdrowja i opieki 
łeoznej w Sosnowcu przy ul. Teatralnej 4 
dnia 6 października 1935 r. o godz. ll.o j 
dfi, med. Molicki wygłosi pogadanką o 
durzę brzusznym. „Jak uchronić się przed 
durein brzusznym14.

— Wieczorek taneczny OMP. w Sosno­
wcu. Z reaji otwarcia prac jesiennych or-, 
ganizaeji młodzieży pracującej ognjsko 
im, gen. J . Bema w Sosnowcu, urządza w 
dniu 6 bm. wieczorek taneczny dla swych 
członków i zaproszonych gości w Sosnow­
cu przy ul. Warszawskiej nr. 22 (dawn. 
Lutnia). Początek o 'godz. 19-ej. Jednoczę, 
śnie zarząd ogniska podaje do wiadomo­
ści swym członkom, że zbiórka na o tw ar­
cie ogniska odbędzie się w doju 5 bm. w 
lokalu własnym przy ul. 1-go M aja 25 o 
godz. 18.30. Przybycie obowiązkowe.

— Prezydjum sekcji dozorców górni- 
eze-technicznych PZZPP. i H. w Sosnow­
cu zawiadamia wszystkich członków zarzą 
d a  i delegatów sekoji, że w nadchodzącą 
niedziele o godzinje 10.30 odbędzie sic w 
lokalu związku w Sosnowcu, ul. Sienkie­
wicza nr. 17.a miesięczno posiedzenie 
jesionków zarządu i delegatów sekcji. P re  
zydfjum sekcji prosi wszystkich zaintere­
sowanych o punktualne i bezwzględno 
przybycje na posiedzenie.

— Zebranie kola absolwentek. W nad- 
ohodząeą niedzielę o godz. 11-ej odbędzie 
się walne zebranie koła absolwentek pać-i 
stwowej średniej szkoły zawodowej żeń. 
śklej w Sosnowcu (Karpacka 2),

TYarszawskie władze śledcze wy  
kryły nadużycia w związku polskich 
kupców handlujących trzodą chlewną, 
końmi i bydłem oraz w takiej samej 
organizacji żydowskiej.

TY wyniku śledztwa aresztowano 
prezesa polskiego związku Włodarkie- 
wicza, skarbnika Żel as ko i sekretarza 
SiewuYka oraz cały zarząd pokrewne 
go żydowskiego związku.

Wkrótce, śledztwo poczęło zataczać 
coraz szersze kręgi, a «ici nadużyć po 
c/.ąły sięgać do Mysłowic, gdzie, jak

wiadomo na centralnej targowicy kon 
centruje się niemal cały handel i ek­
sport trzody i bydła.

Wdrożone dochodzenia przez wła­
żę śledcze przeciwko zarządowi targo­
w icy doprowadziło do aresztowań. — 
Aresztowany został znany na terenie 
Zagłębia kupiec IFoskowicz, wczoraj 
zaś aresztowany został dyrektor cen­
tralnej targowicy w Mysłowicach K a­
zimierz Kazoń.

Ze względu na toczące się śledz­
two szczegóły nadużyć narazie nie są 
znane.

Poiska agencja telegraficzna poda 
la w tej sprawie tylko następujący 
komunikat:

KATOW ICE, 3. 10. PAT. Woheo 
wyniku częściowo już przeprowadził' 
nego śledztwa w sprawi® przeciwko 
Kazimierzowi Kazoniowi, dyrektoro­
wi centralnej targowicy w Mysłowi­
cach, sędzia okręgowy śledczy na wnio 
sek prokuratora sądu okręgowego za­
rządził aresztowanie Kazimierza K a­
zonia, pod zarzutem występku oszu­
stwa.

— Zabawa w parku sieleckiiu w Sosmm 
eu. W  cluiu 8 bm. odbędzie się w parku 
sieleckim wielka zabawa ludowa na i'zoe« 
budowy kościoła parafji nowos jeleoki*'j, 
W  programie: 2 orkiestry zespół jazz-bau 
dowy, wędka szczęścia, słup szczęścia 8

. cennemi fantam i, tańce, występy artysty­
czne i liczne inne atrakcje. Bufet obfity i
tani. _

Gel zabawy sam mówi za siebie; P opar­
cie tej jmprezy jest obowąizkiom wszyst­
kich tych, którym leży na sercu sprawa 
dokończenia budowy świątyni W razie ni« 
pogody zabawa odbędzie się w dm u 1* 
tmi.

Konferencja w sprawje podatku od 
plakatów i 9zyldów ot a* oj anonsu. Wl
najbliższym czasie zarząd miejski m So­
snowca przystąpi do wymiaru podatku od 
szyldów, którego sta tu t został' zatwierdza 
ny przez kieleckli urząd wojewódzki.

Dla wyjaśnienia wątpliwości, jakie sta- 
tu t ten mógł nastręczyć w jego praktycz« 
nem wykonaniu, odbyła się w dniu I  hm, 
w ratuszu konferencja z przedstawiciela* 
m i  izby przemysłowo - handlowej, u h  Łt->« 
rej uzgodniono szereg zagadnień, z wiąza­
nych z poborem powyższego podatku, w. 
szczególności dotyczących zwolnień od w 
datku, wprowadzenia opłat częściowych 
li t. p.

— PoradiBa dla ciężarnych. Ul ezpia-
czalnia społeczna w Sosnowcu podaje dfl 
wiadomości ubezpieczonych, że a dumna 
1 bm. w ośrodku leczniczym „Wawel4* w, 
Sosnowcu została otwarta poradnik dla 
ciężarnych, czynna codziennie od godts.
8.30 do 9_oj.

Do poradni zgłaszać się można bezpo­
średnio, tj. bez skierowania od lekarz# 
domowego.

— Czarna kawa. W dniu 5 bm. w loka 
lu „Palais de Danse*4 przy ul. Sadowej nr, 
3 w Sosnowou wydział pracy kobiet zwią* 
ku strzeleckiego w Sosnowcu wządza 
czarną kawę. W  program ie występy arty- 
styesne, tańce i niespodzianki. Wstęp: pa­
nie złotych 2.— panowie złotych 2.50 łącz­
nie z konsumują. Początek o godzinie 21- 
szej.

— Zebranie więźniów politycznych. 
Dniia 8 bm. o godz. 14-ej w sali domu lu­
dowego w Sosnowcu odbędzie się zebra­
nie więźniów politycznych, na którem aro 
forowane zostanie sprawozdanie ze zja­
zdu delegatów stow, więźniów politycn- 
nych w Radomiu.

Na zjeździe tym podjęto szereg w a*, 
nych uchwał w sprawie b. skazańców po­
litycznych.

— Zebranie sztygarów. W niedzielą o 
godzinie 10-ej odbędzie się w lokalu pol­
skiego związku zawodowego pracowników; 
przemysłowych i handlowych w Sósuow- 
ou posiedzenie członków zarządu sekoji 
sztygarów związku.

— Zebranie związku podoficerów rezer, 
wy w Czeladzi odbędzie się w niedzielę p 
godz. 10 rano w lokalu „Kuźnicy** przy uh 
Modrzejowskiej.

Afera na kopalni „Lipno"
W Y JA ŚN IE N IE  PI*. D A N I ELEW  ICZA I LATKOW SKIEGO.

O trzym aliśm y następu jący  list:
Do R edakcji „.Expresu Zagłębia" 

w Sosnowcu.
W  dniu 2 bm. w nr. 269 „E xpresu  

Zagłębia** ukazał się przedruk a rty k u ­
łu  z IK C . pod ty  t. „A fera  n a  kop. 
Lipno** — K upcy  łódzcy poszkodowa­
ni na wielotysięczne sumy. — P ro k u ­
ra to r  zabiera głos.“

A rty k u ł ten  od początku do końca 
zaw iera niepraw dziw e inform acje, wo 
bec czego, pow ołując się na ustaw ę 
prasow ą, prosim y o zamieszczenie na- 
stępującego sprostow ania:

N iepraw dą jest, że zaw ieraliśm y 
jakiekolw iek umowy z kupcam i łódz­
kimi i pobraliśm y od nich pieniądze 
za węgiel. W yłącznym  naszym  odbior 
eą je s t jeden i  kupców zamieszkałych 
w Sosnowcu.

Nie jesteśm y dzierżawcam i kopal­
ni, ale właścicielam i, dzierżaw im y je 
dynie nadan ie  górnicze.

N iepraw dą jest, że buchalter nasz, 
łub którykolw iek z naszych pracow ni­
ków, składa! kaucję. N ikt, zarówno 
z rzekomych kupców łódzkich, ja k  i 
pracowników7, skarg i do p rokura to ra  
nie składał, co przecież nie trudno 
jest spraw dzić.

N iepraw dą je s t również, że chcie­
liśm y sprzedać przydział (kontygent) 
konwencji węglowej. P rzydzia ł bo­
wiem, ja k  ogólnie wiadomo, je s t  w ła­
snością właściciela nadania p. P rze­
smyckiego i on tylko, a nie kto inny, 
może go sprzedać. My zaś ze swej 
strony , pod żadnym  względem, do te ­
go nie jesteśm y upraw nieni, a więc 
nie m ogliśm y pertrak tow ać z konw en­
cją węglową.

Zaznaczamy wreszcie, że artykuły , 
k tóre się ukazały w prasie  łódzkiej, 
były aktem  zem sty osobistej. P rze  
ciwko oszczercy i inspiratorow i tych

artykułów , Stanisław ow i Rajehowi, 
kierow nikow i agencji prasow ej w Ło­
dzi, skierow aliśm y spraw ę do proku­
rato ra . D ziękując zgóry za zamieszczę 
nie powyższego w yjaśn ien ia, k reśli­
my się

z poważaniem  
Mieczysław Danielewicz 

< Adam Latkowski.

Jalc to wczoraj pisaliśm y, sekreta- 
r ja t  ZZZ. zwrócił się do sta ro sty  po­
wiatow ego w Będzinie z prośbą o u- 
norm ow anie stosunków na kopalu; 
„Lipno** w Łagiszy.

W  związku z tem sta ro s ta  Boxa 
wezwał do siebie jodengo. z właścicieli 
kopalni p. D anielewicza i zawiadowcę 
M ichalskiego, celem  ̂ w yjaśn ien ia  
spraw  podanych w prośbie ZZZ.

Jeżeli chodzi o zwolnienie zgórą 20 
robotników, to p. Danielewicz w y jaś­
nił, że nie zostali oni zredukow ani, 
lecz tylko w ysłani na urlop turnuso- 
wy, poczem spowrotem  m ają  być przy 
jęci do pracy.

W  dniu w czorajszym  sekretarz  Z. 
Z. Z. p. P erzyńsk i również w spraw ie 
kopalni „Lipno** odbył rozmowę ze s ta  
rostą Boxą.

Zaległości robotnicze, k tóre sięga­
ją  sumy około 16.000 zł., m ają być wy­
egzekwowane przez kom ornika od w ła 
ścicieli kopalni.

Sekretarz  ZZZ. p. Perzyński udać 
się riia w  tej spraw ie do kom ornika 
w Będzinie, k tó ry  przedsięweźm ie 
odpowiednie kroki, celem rychłego wy­
egzekw owania należności robotni­
czych-

Dotychczas bowiem właściciele ko­
paln i mimo solennych przyrzeczeń 
nie rozpoczynają w ypłat zaległych na 
leżności.

Katastrofa w Dąbrowie
Elektrowóz wpadł na parowóz

Przedm iotem  rozpa tryw an ia  w są­
dzie okręgowym  w  Sosnowcu była 
spr/awa katastrofalnego  zderzenia się 
elektrow osu z parowozem  w pobliżu 
kop. „Paryż** w Dąbrowie, przyczem  
dwuch ludzi, m aszynista  Józef Łań; 
cuch (Będzin, ul. K saw erow ska 32) i. 
jego pomocnik Józef Drążkiewicz, 
m ieszkaniec Gołonoga zostało ciężko 
rannych.

Łańcuch doznał silnego w strząsu  
mózgu, k tó ry  spowodował u niego s ta ­
ły  rozstrój nerwów, — Drążkiewicz 
złam ania k ilku żeber.

P rzed  sądem  odpowiadał kierowca

elektrow ozu 49-letni J a n  Zander (B ę­
dzin, K saw erow ska 34), k tóry spowo 
dowal ka tastro fę  przez nieuw agę i nie 
dbalstw o służbowe. Sąd wym ierzył 
m u m iesiąc aresztu  z zawieszeniem ka 
ry  na dwa łata.



Usiłowała wyskoczyć z drugiego piętra— Zebranie sprawozdawcze to w arzy, 
siw a  przyjaciół związku strzeleckiego. W 
dniu 5 luń. o godzinie 18-ej w gm achu śzko 
ly  powszechnej im. Praussa w Sosnowcu, 
przy ul. Prezydenta M ościckiego odbędzie 
sit; zwyczajne sprawozdawcze walne ze­
branie członków towarzystwa przyjaciół 
związku strze'eekiego powiatu będzińskie 
go w Sosnowcu, z następującym  porząd­
kiem dziennym: 1) zagajenie i wybór pi ze 
wodnieząecgo, 2) sprawozdanie zarządu po 
wiatu Z. S. z działalności Iow. przyjaciół 
Z. S., 3) sprawozdanie kom isji rew izyjnej 
i 4) wolne wnioski.

— M agistrat ezeładzkkii n ie w ypłaca  
robotnikom. M agistrat czeladzki znajduje 
sic. w poważnych trudnościach, co odbija  
się również ujem nie na robotnikach, któ­
rzy za pracę sezonową nie m ogą odebrać 
swoich należności. M agjstrat od m iesiąca  
zwleka z zapłatą zarobków robo'Jiikom, 
którzy zatrudnieni byli przy przebrnkowa 
uiu ulicy K ilińskiego w Czeladzi Wczoraj 
grupa robotników, skarżąc się na swoje 
położenie, usiłow ała dem onstrować przed 
budynkiem m agistratu.

— Zabawa jesienna podoficerów rezer­
wy w Ząbkowicach. Związek podoficerów  
rezerwy i tow. domu ludowego w Ząbko_ 
iricach urządzają dnia 5 hm. i godz 20 w 
salach domu ludowego zabawę jesienna.

Zaintcresowanii, którzy doląd nie otrzy  
mali zaproszenia, a życzą sobie być na za 
bawjep mogą się po nie zgłaszać do kasy  
biletowej lub do lokalu związku podof. 
rezerwy — Ząbkowice.

 OOO -

1 Zawiercia
(z) Baczność, podoficerowie rezerwy! 

W niedzielę li bm. o godzinie .1(1 rano w lo 
kału własnym  przy ul. P iłsudskiego odkę 
dzie się nadzwyczajne zebranie c z ło n k ó w  
m iejscowego koła związku podoficerów  
rezerwy. Przybycie wszystkich 'członków 
konieczne i obowiązkowe. Porządek dzioa 
ny przewiduje b. ważne sprawy.

(z) W alne zebranie. Zarząd straży po­
tulnej ochotniczej w M yszkowie w dniu 6 
-ęn,..ę godzinie 15_ej w drugim term inie 
^w,ęłpjęi.roezij;g. walne zgronjadzeuie eżion 
ków straży pożarnej, które odbędzie się 
w sali zarządu gm innego w Myszkowie.

(z) Znani tórebkarze przy robocie.- Zno 
w ft z’.teyUa'jg ftjflViiiac swą dzialahiość 
„tórebkarze1*, którzy korzytsając z nieuwa  
gii idących ulicam i kobie.t- w yryw ają im z 
rąk torebkj. Tego rodzaju w ypadek zda­
rzył sic onegdajszego wieczoru p. E. W y 
porskiej (Paderewskiego 24) przechodzą­
cej ul. Chmielhą, wskutek cżego straciła  
torebką wartości kilku złotych. Dokona- 
Avszy krdazieży sprawca zbiegł w niezria- 

1 -0 1  kierunku.

Onegdaj późnym A v i e c z o r e m  u s '  

l o w a l a  p o p e ł n i ć  s a m o b ó j s t i y o  m i e s z k a n k a  

Strzem ieszyc A gnieszka W aroóska,, lat 26.
Besperatka, korzystając z nieobecności 

sio:-; ry ,  z którą zajnieszkuje, udała sit; 
na strych dwupiętrowego domu, sk a ł usj-

Ul. Now-opogońska na kol. „Piaski"  
była widownią krwawego wyczynu  
rzezimieszka.

B yły  to ostatki. W śród spacerują­
cego na ulicy tłumu przew ijało się 
wielu przebranych wesołków. Ogólną 
uwagę zwracał na siebie ucharaktery- 
zotrany Za górala osobnik.

„Gorał** byt wojowniczo usposobio 
ny. Zaczepiał kobiety, potrącał męż 
czyzn i groźnie potrząsał ciupagą.

Doszedłszy do rogu ulicy, gdzie mie 
ści się restauracja Saternusa, napadł 
na niosącego wódkę robotnika Jana  
W ydm ańskiego (P iask i 10).

— Dawaj chamie wódkę! — krzy­
kną.!.

W ydmański odmówił, w następ-

Jowala A vyskoczyc. W arońską w porą zdo­
ła! je d n ak  od tego czynu  p o w strzy m ać j e ­
den z loka to rów  dom u

PoAVÓd s a m o b o j s t A v n  — ro zs tró j nerw o ,  

wy.

stw ie czego m iędzy W ydm ańskim , a 
przebranym za górala osobnikiem w y  
w iązała się bójka. „Goral" b łyskaw icz­
n y m  ruchem dobył z zanadrza spręży­
nowy nóż i wbił go  av szyję W ydm ań- 
skiemu, który padł na ziem ię p ław iąc  
się w e krwi-

W ydm anskiego przewieziono do 
szpitala, — nożowca aresztow ała poli- 
cja.

Okazało się, iż był nim  znany na 
„Piaskach** rzezim ieszek 29-letni F e ­
liks Piw ek.

K rw aw e „ostatki** były wczoraj 
przedmiotem rozprawy w  sądzie okrę­
gow ym  w Sosnowcu. Groźny rzezim ie 
szek skazany został na pięć łat w ięz ie­
n ia z pozbawieniem  praw na la t 5.

(z) Lustracja zarządu i komendy po­
w iatu  Z. S. w Zawierciu. Onegdaj odbj la  
się szczegółow a lustracja  ̂ zarządu i kom en  
dypow iatow ej zwązku strzeleckiego. Lu­
stracje przeprowadzili: prezes pod okręgu  
śląsk iego  senator dr. P aw elec i kom ei - 
dant kapitan  Lendo aa- obecności p rezcia  
pow iatu  dra- Leona MiehnoAvskego komen  
danta L. Skplerskiego, w iceprezesa m gr. 
S. M alanow icza i  skarbnika.

(z) M anifestacja antyezeska. W  nadeho  
dzącą n iedzielę odbędzie siq m anifestacja  
antyczeksa. M anifestacje organizuje m iej 
seow y związek rezerwistÓAA-. Zbiórka ze 
sztandaram i o godz. 9 rano na boisku o- 
bok domu ludowego..

(z) Sąsiad  z pałką. Onegdaj o godzin ie  
5 rano na AA-ychodzącego z domu do pracy  
Jana F laka, zam ieszkałego przy ul. Sjri 
eeroAvej 31 rzucił si<; jego sąsiad S tefan  
Grabek, zaczepiony przedtem  za płotem  i 
uderzył F laka grubą drew nianą palką a v  

rękę i głową, a następn ie rozbił m u kam ie 
niem  głoA A -ą. Po dokonanju tego czynu  
Grabek zb iegł do SAvego domu. P ob ity  
F lak  zam iast do pracy udał się  do lekarza  
na opatrnek.

PoA\-ażanie u ludzi, zaufanie, dobro 
byt i spokojną przyszłość zdobę­
dziesz składając s A v e  oszczędności 
w K O M U NA L NE J K A S IE  OSZCZĘ 
ONOŚCI pow. ZaAviereiaiiskiego w 

Zawierciu.

1  Q l f e u s z a
(ol.) Pożar. W  Przegin i, gm . Eabsztyn  

sp łonął w nocy na 2 bm. dom Franciszka  
Cioeha spowodu złego stanu komina.

(oł.) Napad na m ie s z k a n ie  av Starc-zynn 
w ic. W czorajszej nocy nieznani spraw cy  
A y t a i - g n e l i  do m ieszkania M ichalsk iej w 
Stąrczynow ie koło st.. BukoAA-no, zab iera ­
jąc około 25 zł. g o tÓ A A -k ą  i część garderoby  
P o śc ig  za spraw cam i zarządzono.

(ol) Rwa razy okradziony na letnisku. 
K orzystając z pięknej jesiennej pogody, 
m ieszkaniec W olbrom ia, M oszek' Zyngier 
A v y je cb a l  na letn isko do C liliny za W ol­
brom.

W k i l k a  d i i i  p o  u l o k o w a n i u  s i ę ,  'Zyńi' 
g ie ro A A d  a a - j a k i ś  t a j e m n i c z y  s p o s ó b  z n i k ł o  

48 zl., o n e g d a j  z a  a a - t e n  s a m  s p o s ó b  p r z e ­

p a d ł o  75 z ł .

Przestraszony Z yngier z re z y g u o A A -a l  z 
letn iska, lecz o Avypadkn tajem niczego u- 
la tn ian ia  się  pieniędzy, zaw iadom ił' pól i - 
cję.

Po krótkiem  dochodzeniu policja u sta ­
liła , że kradzieży w dość sp rytny sposob 
dokonał syn  gospodarza. 15-letni M arjan  
Duch Gzęść p ien iędzy od n iego odebrano.

Nieszczęśliwa miłość
N a u ljey  3 m a ja  aa; Sosjioavcu sp o tk a li 

się Avieezorein panoivie P e jsa ch  Rywos i 
Nuchim  H im m elfarb . .

— Co pan tak ź l e  A Y y g l ą d a ?  — sp yta ł 
z a ż y w n y  pan R y w e s  c h u d e g o  Hininie!- 
farba.

-— Ach! — w estchnął H im m elfarb. — 
Czy pan możesz m ieć pojęcie o tego nie­
szczęścia, które m nie spotkało? Zgóry wy  
kluczowane!

— Co za nieszczęście?
— Zaraz pana poAviem.
Nuchim  H im m elfarb oparł się pleca- 

eami o śejanę i  rzekł tęsknym  głosem .
— Gzy pan byłeś kiedy zakochony, pa 

nie R yw es? Nie? No to wyobrażaj pan  
sobie tę przygodę:

U znajom ego m alarza zobaczyłem  por 
tret nadobnej kobiety i, patrząc na nią. za 
paliłem  się do niej z gorącem  uczuciem . 
P ytam  się malarza: „Kto jest ta b o g i,
nia?“  To odpoAA-iedział mi: „Niem a tako- 
Avej, z fantazjj nam alow ałem 4*.

U słyszaw szy tych słów-, w ybiegłem  na 
ulicę jak a a  ar ja t i już cały tydzień  tak 
latam . Serce m e goreje z m iłością i rzu 
ję, że poprostemu nie wytrzym am . t o  
robić, powiedz m nie pan! Co robić, panie 
Rywes?

— Jak pan jesteś taki zakochany, (o 
się pan z nią ożeń.

— Z kogo? Z kogo, zapytyw uję? Z ka 
wałek płótna? Przecież w yżej w ym ien io­
nej kobiety niem a! Czy ja się  kocham a v  

żywą istotę? W chim erę ja się  kocham! 
W  nierzeezyw istość! W  nicość się zako­
chałem , av m arny puch, a a - złudzenie ap­
teczne!

— To się pan z n ią  n ie żeń.
— Tylko co m am rob ić?  Przecież tak  

dłużej niemożliATe być, pan je R yw es. Po 
p ro stem u  chory ezłow-iek je s tem ! ^ię krę 
eę po m ieście, się błąkam  m yślą  w- znśw ia  
ty , a a  zdycham  do księżyca, sie  m i podoba 

niebo  Avygwiżdżane...
— No, doAvidzenia się z panem , idę na 

kolację.
O burzony  tą  nietattoAA-ną uw agą , H ini- 

n» Ifa rb  u d e rz y ł p an a  R yw esa i zn a laz ł 
się n a sk u te k  tego  p rzed  obliczem  sądu

— Co ja go m ogłem  poradzić — mó­
w ił pokrzywdzony pan Byw-es na rozpra 
wie. — N udził m nie i nudził pól godziny. 
Co ja, psiakrew-, poetnik  jestem ? S ie nie  
znam na te rzeczy. K upiec jeet-em, na to 
A var to się  znam!

Sąd s k a z a ł  pana H im m elfarba na 21) 
z ł .  g r z j - A v n y  z zam ianą n a  2 dni aresztu.

Dawaf chamic wódkę!
KRWAIFA ROZPRAWA NA PiASKACH.

li! SPRAWIEDLIWOŚĆ T I
I L  ZW YCIĘŻA ! l i

POWIEŚĆ.

— Jakie pewnikiem  się stanie, gdv 
przeszukamy gruzy spalonych murów, 
celem odnalezienia szczątków stopio­
nego złota, które znajdwać się lam  
powinno, jeżeli kradzież spełnioną nie 
została.

— Pańskie A v i ę e  podejrzenia w y­
łącznie spoczywają na Joannie For­
tier?

Sędzia śledczy spojrzał bachmezo 
na panią Ber tin. ,

— N ikt inny nie został nam p r .o d ­
stawiony w tym względzie. Mialaż- 
hye pani mieć poszlaki na jaką m ą  
osobistość?

j  - T  0 b ° A v i ą z i e m  m o i m  j e s t  p o w i e -

f " l WS^ Stk° co w iem > a nawet co m y ślę  ćlparła pani Bertin. — \y
gaiu w którym bat mój przybył do
Samt-Geiwais dla odwiedzenia cho-
^ g o  syna, miałam z nim d łu g ą  roJ n o -  
wę. Wiadomo panu, że mój brat był 
wynalazcą, ze przepędzał życie na <,]. 
szukiwanra postępÓAv w mechanice 
przemysłowej.

— Wiem, źe pan Labroue był 
uczonym

— Otóż, zw ierzył on mi się aa: pkW- 
nym Avzgłędzie.

— W czem?
— W ynalazł m aszynę do giloszo- 

aa ania krzyAvyeh poAvierzchni. Z budo- 
AvaAvszy ją av krótkim czasie, m iał na­
dzieję zebrania stąd w ielk iego m ająt­
ku. P lany Avykodczal aa- najściślejszej 
tajemnicy i powierzył takowe jedy­
n e...

-— Komu?

— CzloAviekoAvi, który mógł był 
poAYziąć m yśl pr z y aa-1 a s zez en ia sobie 
jego wynalazku, eksploatowania go na 
własna korzyść i zbogaeenia się z 

krzyiydą praAA-dziAA’e g o  twórcy. Przy- 
puściAA-szy to, kradzież, podpalenie  
fabryki, monderstAvo, Av«zj-stko avv- 
jaśnione zostanie. N ie mogę wierzeń  
albowiem, aby kobieta choćby najbar 
dziej energiczna i m ściwa, zdolną była  
do spełnienia podobnego dzieła znisz­
czenia.

■ Kogo więc pan Labroue w ta­
jem niczył w SAve plany?

— Nadzorcę fabryki...
— Nazwiskiem ?
— Ja.kób Geraud.

Ricoux zerAYiił się z k rzesła . Usiy- 
szaAA7szy to sędzia śledczy uśm iechnął 
się z lekka.

— Tym  razem pani błądzi — rzekł.
— Ja, błądzę?
— Tak. PonieAvaż jeśli jest czło- 

Aviek, którego żadne podejrzenie do­
sięgnąć nie zdoła, to ten AA-łaśnie, ja ­
kiego pani AYskazujesz.

— Dlaczego?
-— On umarł.
— Umarł?! — zaw ołała pani Ber­

tin.
— Tak. Stał się ofiarą Avłasnego 

poŚAYięcenia, skoczyAvszy av płomienie 
dla ratoAvania papierÓAY i kasy pana  
Labroue; co potAvierdzam, jako na­
oczny Ś A A -ia d ek  — zaw ołał Ricoux. — 
Widziałem na Aidasne oczy, jak za- 
p ad ł-s ię  nad nim dach pawilonu, p •- 
grążając go w piec ognisty, gdzie nie 
mogliśmy naAvet odnaleźć szczątków 
jego. Jakób Geraud stał się męczenni 
kiem oboAviązku- Cześć jego pamięci!

— Umarł! — pOAvtórzyłą pani Ber 
tin. — Masz pan słuszność, panie ,ę 
dzio, ja się pom yliłam  w moich przy­
puszczeniach — dodała po eliAvili —  
nie aywdziałam o tym  tragicznym zgo­
nie tego dzielnego ezloAvieka.

— N ic dziwnego, pragniesz pani 
również jak my, ażeby zabójca tAvego 
brata został ukarany, i odszukać go 
usiłujesz, to naturalne. W szak w ie  
rzaj mi pani, praAvdziwą i jedyną  
spraAYCzynią zbrodni, jest oayu po- 
t.Avorna istota, Joanna F ortier! Czy 
nie masz pani jeszcze jakich innych  
objaśnień do udzielenia?

—  N ie. nanie.

—  Żegnam więc; gdybym  potrze- 
b o A v a l  jakich szczegółóaa7, napiszę do 
pani, prosząc ją o przybycie.

—  Jestem  na pańskie rozkazy — 
odrzekła siostra pana Labroue i Avraz 
z kasjerem  opuściła gabinet sędziego.

Joanna zostaw szy żyezłiAvie przy­
jętą przez księdza Langier, jak Avie- 
dzą czytelnicy, otrzymała tam potrzeb  
ną sobie pomoc i staranie. F iliżanka  
bulionu i nieco starego wina, a y z d i o c  

niły  dAvoje tycli biednych istot upa­
dających ze znużenia i głodu.

— N iech Bóg w ynagrodzi państAva 
— rzekła nieszczęśliw a —  za waszą 
dobroć! Co stałoby się bowiem z 
mym dzieckiem  i ze mną?

— Przygotuję b ard z ie j pożywne 
śn iadanie — ozAvala się na to siostra 
proboszcza, chcąc przerAvac podzięko 
AAumia — poczem uda się pani na 
spoczynek, którego Avidocznie bardzo 
potrzebuj uz. Musiała pani iść pieszo
AA-iele?

—  O! Ariele, bardzo długo! —  za- 
AYołal Juras, n ie puszczając z rąk ko­
nika. — Jestem  zmęczony, mimo, iż 
mama n iosła m nie przez całą drogę.

—  A  Avięc spać pójdziesz mój mały  
przed śniadaniem  — rzekła pani 
Barier, całując chłopczynę. —  I pani 
takżr- —  dodała —  zAvracająe się ku 
Joannie. — B rygida przygotOAvala już 
łóżko, na którem wypocząć możesz.

W dowa wybuchnęła płaczem  
W dzięczność przejrełniła jej serce. 

i ,  c n.



Mr. m Sir. 7

sezon
Uzdrowiska—Pociągi

uzdrowiskowy i turystyczny
popularne —Turystyka kratowa i zagraniczna 

—Wycieczki morskie
Letni sezon turystyczny, uzdro­

wiskowy i letniskowy skończony. Jak  
że minął tegoroczny sezon letni roz­
poczęty pod znakiem wzrostu tu ry s ty ­
ki wewnętrznej? Aby uzyskać od po ■ 
wiedź na to pytanie, nasz korespon­
dent warszawski zwróci! się kolejno 
do związku uzdrowisk polskich, ligi 
popierania turystyki, Orbisu i Linji 
(Mynia—Ameryka.

— Tegoroczny sezon w uzdrowis­
kach — inform uje nas uprzejmie d y ­
rektor związku uzdrowisk polskich p. 
H. Minkiewiezowa — można uważać 
za pomyślny, w każdym razie lepszy 
od zeszłorocznego. Niewątpliwie ode­
grało tu dużą rolę wydatne obniżeniu 
cen w pensjonatach i hotelach, obniż 
ka taks kuracyjnych za zabiegi i ką­
piele, no i zniżki kolejowe dla powral 
eająeych z uzdrowisk. Szczęśliwą oka 
zała się iniejatyw a uprzystępnienia 
najszerszym sferom pobytu w uzdro­
wiskach po sezonie głównym; w me ■ 
sień ściągnął dc uzdrowisk wiele osób, 
dia których sezon główmy był jeszcze 
zbyt kosztowny.

— Ja k  przeciętnie kształtowały się 
oeuy w pensjonatach? — pytamy.

— Skała jest oczywiście bardzo 
szeroka, zależnie od miejscowości, 
stopnia komfortu w danym pensjona- 
oie i utrzym ania. Naogół biorąc pod 
uwagę wszystkie bodaj uzdrowiska, 
można określić, że cena za pokój z 
utrzym aniem wynosiła od 4 do 20 zł. 
dziórinie-

— Jakże  się przedstawiał sezon te­
goroczny w uzdrowiskach nadm or­
skich!

— Frekw encja była niewątpliwie 
dobija, nie obserwowaliśmy jednak lo ­
go olbrzymiego natłoku, jak w roku 
zeszłym. W ubiegłym sezonie nie zda­
rzały się już wypadki, że ludzie w ra­
cali następnego dnia po przyjeździe, 
nie mogąc otrzymać pimieszczenia. 
Ceny spadły również, w miejscowo­
ściach na półwyspie Helu pokój z u- 
trzymaniem kosztował około 7—S zł. 
dżiannie.

— Na zakończenie pragnę podkre­
ślić — mówi dyr. Minkiewiezowa — 
że ubiegły sezon minął w uzdrowi­
skach pod znakiem inwestyeyj; w każ 
dem niemal uzdrowisku budowano czy

roz-
urzącizenia

to' nowe łazienki czy basen, czy
p ( z

i t. d.
szerzano dotychczasowe

W biurze ligi popierania turystyki 
otrzymujemy ciekawe zestawienie cy­
frowe od dyrektora ligi dr. Zieliń­
skiego.

— Tegoroczny sezon letni — stwier 
dza dyr. Zieliński — stał pod znakiem 
turystyki zbiorowej i w dziedzinie tej 
obserwujemy wielki skok naprzód. 
Juga. która otrzymała od ministerjuru 
komunikacji m andat organizowania 
tu ry styk i wewnętrznej, urządzała z 
jednej strony wycieczki pociągami po 
pułamemi, z drugiej — zjazdy maso 
we. Podczas gdy latem r. ub. zorgani­
zowano w całe] Polsce 163 pociągów 
popularnych, które przewiozły około 
115.000 osób, w bieżącym roku mieliś­
my 362 wycieczki pociągami popular­
nymi, któremi przejechało 215.000 pa- 
saAcrów. Z ogólnego ruchu turystycz­
nego przypada około 80.000 osób ‘ na 
K raków ; na drugiem miejscu znajdu­
je się Częstochowa, gdzie przybyło ok. 
G5.00:) osób, dalej Zakopane Święto 
Gór), Spała (Zlot harcerski), Gdynia 
(Święto morza). Oprócz pociągów po 
Pularnych, jak  już zaznaczyłem, urzą­

dzaliśmy szereg zjazdów masowych, 
jak  np. „Święto Gór", ostatnio na 
„Święto W inobrania", do Ustjanowej 
i t. d.

— Z jakich ośrodków wyjeżdżają 
największe grupy turystów?

— Na pierwszem miejscu znajduje 
się oczywiście stolicą: z W arszawy wy 
jechało w sezonie letnim około 42.300 
osób. dalej Łódź dała  29.000 turystów, 
Katowice .i Kraków po 26.000. Pod­
kreślić należy, że Poznańskie i Pomo­
rze, mimo stosunkowo wysok'ogo tani 
standartu  życiowego, są bardzo cięż­
kie do „ruszenia". Z Poznania wyje­
chało tylko 10.030 osób, z Torunia 
3.600, z mniejszych ośrodków niemal 
nikt. Na Kresach Wschodnich rów­
nież rozpoczął się już ruch, z Wilna 
przewieźliśmy około 3.300 turystów, z 
Suwałk 1.800, z Grodna 1.000, Omy wi­
ście dane te dotyczą tylko wyjazdów 
turystycznych pociągami popularny­
mi i wycieczko wcmi — kończy dyr. 
Zieliński.

Najlepszą ilustracją sezon i letnie­
go jest ilość sprzedanych biletów ko­
lejowych. W tym zakresie udziela 
nam informacyj naczelny d ynk fn r 
Orbisu, mjr. Mieczysław Fulnrski.

— Zaobserwowaliśmy w ubiegłym 
sezonie wzrost liezby podróżujących 
w stosunku do roku 1934 Liczba sprze 
danych przez nas biletów kult,(owych 
w maju r. b. wzrosła w porównaniu z 
rokiem poprzednim o 20 proc , w czer­
wcu o 26 proc., w lipcu o 45 prcc.

Obserwujemy niewątpliwie zna­
czny wzrost ruch w tury­
styce  ̂ wewnętrznej, w której o- 
czywiście poważną pozycję stanowi 
ruch turystyczny do Krakowa. Zaini­
cjowaliśmy wyjazdy g run am i wy- 
cie.czkowemi, które cieszą się duźem 
zainteresowaniem. Z drugiej strony 
podkneślić należy wzrost ruchu tury-

przełamame obojętności A-nguków, 
których ściągnąć do nas było niezwy­
kle trudno. Efekt jednak pierwszej 
wycieczki był taki, że wkrótce zaszła 
potrzeba zorganizowania czterech na­
stępnych. Mieliśmy również wycieczki 
Holendrów, Duńczyków, Finn.lw, Cze­
chów, Rumunów i Włochów W ubie­
głym sezonie turystyczny m przybyło, 
do Polski około 16.000 tuiystów  zagra­
nicznych. Jeśli idzie o ruch turystycz­
ny z Polski zagranicę, to z k n.fecz- 
ności był on kierowany do tych kra­
jów, z któremi łączą nas umowy tury­
styczne, względnie układy kompensa­
cyjne, a więc do Jugosławii. Bułgarji, 
A ustrji, Czechosłowacji i Węgier. 
Dzięki turystom „odmroziliśmy" 
1.200.060 złotych w Jugosławji, które 
zużyte zostały na pokrycie należności 
naszych eksporterów. Osobną pozycję 
— kończy mjr. Fularski — stanowi 
turystyka morska, która cieszy się co­
raz większą popularnością.

J a k  nas informują L :njo Żeglugo­
we Gdynia—Ameryka, tegoroczny se­
zon wycieczek morskich należał do 
rekordowych pod względem frekwen­
cji pasażerów. Pomimo znacznego 
ułatwienia wyjazdów zagranicę drogą 
lądową, wycieczki morskie na s ta t­
kach polskich cieszyły się wielką po­
pularnością, co jest dowodem, że tu ­
rystyka morska zjednywa sonie sym - 
patjo szerszych sfer naszego społe­
czeństwa. W  tegorocznyrń sezon o od­
było się 11 wycieczek na rriófża pół­
nocne i południowe, z czego 9 wycie­
czek na okręcie „Kościuszko", jedna 
na nowym motorowcu „Piłsudski" i 
jedna na statku „Pułaski". Ogółem w 
wycieczkach brało udział około 6.100 
pasażerów. S te.

Projekt w ystaw y
uzdrowiskowo-turystycznej

Na odbytej ostatnio w Krakowie kon­
ferencji turystyczno - zdrojowiskowej, w 
której brali udział m. in. wicemjn. Dob­
kowski, prezydent dr. Kaplieki, dehgaei 
ministerjuni opieki społecznej, związki 
uzrowisk polskich 3 organizacyj turystyce 
nycli, omawiano obszernie projekt zor 
gauizowanja wystawy uzdrowiskowo 
turystycznej. W toku dyskusyj wyrażo­
no zgodną opinję, że zorganizowanie tego 
rodzaju wystawy, pomyślanej na szeroką 
skale, jest wielce celowe i posiadać, bed/.ie 
duże znaczenie z punktu widzenia popu­
laryzacji. lecznictwa zdrojowego wśród 
najszerszych sfer społeczeństwa.

Uznano za wskazane złączyć termin Wy 
stawy z uroczystościami „Dni KrakowaT  
które odbyć sic mają wiosna 1939 r. t ’o 
do miejsca wystawy brane są pod u wage 
trzy tereny w Krakowie: gmach wysta­
wowy przy ul. Rajskjej, Park Jordana 
lub tereny na Błoniach. Wstępne prace 
powierzouo komitetowi przygotowawcze­

mu, który zajmie się opracowaniem wył y  
nyt-h i kosztorysu wystawy.

— « o « —

Przed otwarciem w ystaw y
sportowo-turystycznej

Uroczyste otwarcie wystawy sportowo 
turystycznej w Krakowie odbędzie się w 
dniu 19. Inn.; otwarcia wystawy dokona

wiceminister komunikacji inż. Aleksan­
der Bobkowski.

Udział w wystawie zgłosił szereg orga. 
nizacyj turystycznych, biura podróży, mi- 
njsterjum komunikacji, liga popierania 
turystyki, PLL. „Lot1*, polski związek tu 
rystyczny itd. Jedną z atrakcyj wysta­
wy będzie model budującej się obecuir ko 
lejki linowej na Kasprowy Wierch. Nie- 
inniejsze zainteresowanie wzbudzi nie­
wątpliwie olbrzymi model M/S ,.Pił- 
sudski“ .

W dzjale sportowym wystawy repie, 
zentowane będą wszystkie gałęzie sportu 
Na okres wystawy przewidziany jest szo 
reg atrakcyjnych imprez sportowych, ni. 
in. projektowany jest mecz piłki nożnej 
Barcelona — Kraków. Komitet wystawy 
uzyskał znaczne zniżki kolejowe dla osób 
zwiedzających wystawę, jak i na przewóz 
eksponatów.

_ — o0 «------

Do Paryża
Kto nie chciałby zobaczyć Paryża, naj 

piękniejszego w jesieni?
Dwie wycieczki ORBISU wyjeżdżają z 

Warszawy du. 5 i 9 października. Pena 
od zł. 333, obejmuje indywidualny [asz- 
port, wizy oraz przejazd kolejowy.

Powrót judywidualny — do 25 lub 
29 października.

Informacje i zapisy w placówkach 
ORBISU,

Ankieta w  sprawie ruchu
letniskowego

V
Związek Powiatów Rzeczypospolitej 

Polskiej, pragnąc uzyskać właściwy po 
gląd na sytuację i potrzeby letnisk, ora* 
m aterjai do podjęcia badań i inicjatywy  
łw kierunku usunięcia najważniejszych, 
niedomagali, usprawnienja ruchu letni­
skowego i szerszego uwzględnienia let- 
Misk w polityce gospodarczej — zwrócił 
się do gmin laiejskiek i wiejskieli woje. 
wództwa krakowskiego ze specjalną an­
kietą.

Ankieta ta dotyczy spraw frekwencji w 
letniskach, propagandy, komunikacją, -ta 
uu sanitarnego, środków lokomocji, zubu 
dowy, aprowizacji, bezpieczeństwa, urzą­
dzeń rozrywkowych i sportowych itd.

- . .O ..

Pielgrzymki de Austrji
W czwartek 19 października wyjeżdża 

z Katowic polska pielgrzymka do AustrjŁ 
Program pielgrzymki nader urozmaicony, 
— Uczestnicy zwiedzą Wiedeń, okoljeqt 
Mariazelł, austrjackiem Loretto zwane, 
położone w malowniczej okolicy w Styrii, 
Semniering.

Cena udziału obejmująca wszelki® 
świadczenia, jak: paszport, wizy, przeja­
zdy kolejowe i autobusowe, zwiedzania, 
utrzymanie i mieszkanie wynosj tylko 
175.— zł.

Spowodu wielkiego zainteresowania 
pielgrzymką termin zgłoszeń przesunięty 
do 5 października.

Informacyj udziela i zgłoszenia przyj 
muje: Liga katolicka w Katowicach ul. 
M. Piłusdskiego 58. Teł. * - 5 2  |  313.39, 
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Zniżki kolejowe
dla now ożeńców

Koleje węgierskie w ym yśliły nowy 
trick celem ściągnięcia do siebie większej 
ilości turystów zagranjcznych. W os ta I 
nich dniach wydano mianow. rozporządzę 
nie, że cudzozeincy nowożeńcy, pragnący, 
zwiedzić w czasie podróży poślubnej Wą 
gry korzystać będą z 59 proc. zniżki przy 
przejazdach kolejami.

Sposób stary, gdyż od paru lat z du- 
żem powodzeniem uprawiają go Włosi, 
aie nie mniej dowejpuy. Napewuo tiiojcd 
na z nowozaślubiouych par odbędzie svą  
podróż poślnbną po Węgrzech, poznając 
w „oszczędny" sposób nieznany dotąd so 
bie kraj.

 "O-------

Torpedy na kolejach francuskich
Ustawiczne ulepszanie środków ko. 

munikacyjnyeh przejawia się w obecnych 
czasach coraz większym rozwojem pocią 
gów motorowych czyli tak zwanych tor­
ped.

Kursujące między Paryżem i Hawrem  
torpiidy odbywają przestrzeń 229 km. w; 
ciągu 2 godzin z przeciętną szybkością 
115 km. na godzinę, przyczem dopłata na 
nich do biletu zwykłej II  klasy wynosi 
zaledwje 5 fr. W chwili obecnej torpedy, 
obsługują cały szereg linij, biegnących s 
Paryża nad morze, do uzdrowisk uor- 
mandzkicli i do Lisieux.

Dyrekcja francuskich kolei posiada 
obecnie 133 torpedy, przebywające dzień- 
nie około 29.009 km. na najważniejszych  
szlakach turystycznych i handlowych, a 
projektuje słę uruchomienie dalszych 

szlaków.

Czy jesteś członkiem
L.O. P. P.?
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Na zdrowiu  o s z c z ę d z a ć  
nie wolno!
P rzed  skutkam i n iko tyny  
chronią p łuca gilzy z trze ­

m a w atam i
„Ola z n a w c ó w ”

fab ryk i. E. PASCHA L-
8 K I i S .ka, RADOM.

HUMOR

ale szpule do nawijania nici w wielkiej fabryce pończoch.

p o r t :
i WYCHOWANIE FIZYCZNE
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Kwiat piłKarstwa austriackiego
na m eczu  z P o ls k ą  w W a rsz a w ie

GIMNASTYKA.

K apitan  spbrtowy związku austrjaek je  
go zestawił następujący skład na mecz z 
Polską w dniu 6 października.

B ram ka: Raftl (Rapid) lub H avlic-k
(Vienna). obrona: R ainer, Scbnmaus
(V ienna); Pomoc- Lebeda, (Libertas) Ur- 
banek (Adm ira), Skoumal (Rapid); Atak:; 
Brousek (Libertas), Gshweidl (Vienna),
Stoi ber (Admra), Donnenfeld (Hakoałi).
HoVe (Vienna).

Skład ten je s t nadspodziew anie silny. 
Reprezentow ane są następujące kluby: 
A dm ira, Rapid i V ienna, słynny n ap ast­
nik; Gshweidl, ;bom bardjer z żydowskiego 
H akoabu — Donnenfeld. W stosunku do 
składu na W ągry  drużyna je s t zaledwie o 
cień: słabsza.

K w iat p iłkarstw a austriack iego  
dż a-do W arszawy.

zjeż-

K K O H S K A

X T urn iej tenisowy M akaki w Sosnow
eu. W d n i u 5 bm. o godz. 2 popoł. na k o r­
tach „Sokoła*4 w Sosnowcu rozpocznie 
tu rm ej tenjsęw y 0 klubowe m istrzostwo 
M akabr \ \  niedzielą o godz. g.e.i rozpo. z 
n ą  sią finały.

X T reningi sekcji bokserskiej M akali 
w Sosnowcu odbywają sią w poniedziałki 
1 czwartki o godz. 8 wieoz. w lokalu w łas­
nym przy u h  Czystej 0.

X Maks Śehjmeliug w Poznaniu. We
środą rańó przybył do Poznania  samoeho 
dem z Drezna m istrz św ia ta  wr boksie, 
Maks Sehm eljng. Schm eling w ubiegłą 
niedzielą brał udział w Lesznie w zawo­
dach strzelan ia  do rzutków7, a nastąpnio 
brał rówpież. udział w polow aniu w7 okoli­
cznym m ajątku.

W drodze pow rotnej do B erlina w stą­
pił do Poznania, gdzie spądził k ilka go- 

zi> \ . . . z o swjetiną letniczką nicm iee ą 
p. U sterkam p.

— A to mi się podoba! To ja cię 
ubezpieczyłem na życie, a ty się gim ­
nastyku jesz.?!

 ..o..------
M IĘDZY POETAM I.

— Dlaczego jesteś tak i rozdrażniony?
— Dala mi kosza...
— U kochana?
— Nie. redakcja!

E K S P E B JE N T K Ę  sklepową działu s; o-* 
żywezego przy jm iem y „Paszteciam ui" So 
snow ice, 3-go M aja 32.

Wydawca Helena Monsiorsku.

SIN G ERA  m aszyny do szycia oraz spe- 
e jah ie  m ereżkarki plisów7ki okrątki dziur­
kark i okazyjnie sprzedaje „Secondhand-., 
m achine44 Katow7eie, Gliwicka 24a.-

ADAMCZYK TADEUSZ uniew ażnia sk ra  
dzioną książeczką wojskową i k a rtą  rnobi- 
Iizacy jn ą  wydane przez P . K. U. Będzin. 
ZGUBIONO k artą  rzem ieślniczą n a  prow a  
dzenie w7yrobówT cukierniczych wydaną 
przez starostw o bądzińskie. M ajer W ajn .
sztok. ________________________
RZOŃCA JA N IN A  zgubiła w yciąg z ksiąg
ludności w ydany w Sławkowie.  _
STEFA N  K O P E R  zgubił k a rtą  mobiliza« 
c ji w ydaną przez P. K. U. Pińczów.

OSTRZEGAM przed nabyciem  sklepu . 2 
kupnem  urządzenia od M arjan a  Blaże* 
jew skiego w H alach Rozw7oju  od ul. Mtf« 
ścieki ego 30. Z ygm unt B łażejew ski.

Hi uk. „Expres Zagłębia" SosnowieCy Teatralna 1. Redaktor odp. Tadeusz Lipski.

TO N I E  SĄ BU TE LK I NA M L E K O

Bez wiz i paszportów 
podróżujesz po świe­

ci e, słuchając au~ 
dycyj radjowych. 

Dobra i silną audycję 
da Ci tylko S IE C IO ­
WY O D B I O R N I K .

Bezpłatne  demonst rac je  na jnowszych  typów fabryk: „ELEK- 
TRIT“ „PHILIPS" i „T E L E F U N K E N "  s ą  uskuteczniane codzien­

nie w sklepie Elektrowni.

Elektrownia Okręgowa
w  Zagłębiu Dąbrawskiem, Sp. Akc.

MAŁ PA  A KRO BAT K Ą.

Zawody lekkoatletyczne w Sosnowcu
W nadchodzącą niedzielą o godz. 10-“.j 

;ano odbądą sią na  stadjonie W F. i PW . 
w Sosnowcu zawody lekkoat1 etyczne pań 
i panów miądzy zespołem kole­
jowym PW . z Katowic, a Strzeleckim  K-J 
e Sosnowca.

Zawody te budzą zrozumiałe żaiutereso 
wanic, gdyż w zespole KPW . w ystąpi naj 
lepszy średuiodystansowiec Śląska, zeszło 
roczny zwycięzca biegu o puhar Strzelec, 
kiego KS. Orłowski, natom iast Strzelecki 
klub sportowy w ystąpi pierwszy raz w 
bieżącym sezonie na w łasnym terenie z 
sekcją mąską, w cal ko wic je zmienionym 
składzie. W sekcji pań KPW . w ystąpią za 
wodniezki tej m iary j;ik Biskupówna, R a-1 
koezanka i inne, Strzelecki klub z siostra 
mi Pa iszewskiemi, Lanżanką i innemi.

Najciekawszym punktem  zawodów bą­
dź je konkurencja pań. skók wzwyż, gilzie 

Pałiszewska Siądzie atakow ała rekord ślą 
ska należący do Orzełówny ze „Stadjonu"

Chorzów, a wynoszący 1 m. 47 em , przy- 
czem zaznaczyć należy, że Pałiszew ska o- 
siągnąła w bieżącym sezonie wysokość 
145,5 cm., czyli tylko o pó łto ra  cen tym etra  
niżej od rekordu Śląska.

Zawody rozegrane zostaną w n astępu ją  
cyeh konkurencjach: P an je  — biegi: 60 ni. 
800 m. i sztafeta 4X100 m.; skoki, wdał i  
wzwyż; rzu ty : dysk, kula, oszczep. Pano­
wie, biegi 100 m., 400 m., 1500 m., sz tafety  
4X100 m. i 800X400X200X100 m. Skok: 
wdał i wzwyż, rzuty, dysk, ku la  oszczep. 
Zawodniczkj: I. Pałiszewska, M. Paliszew  
ska, Lanżanka, Dyrkówna, Lewandowska, 
Kucówna, Griinówna, Sadowska, Skalska 
oraz zwodnicy: Zieliński, Paliszewski,

K r za czy ński, Słociński, Parzniew ski, Sku 
elm I  i II, S trojek, M arcinkowski, M irski 
i H etm ański, oraz zespół siatków ki mą- 
skiej zbiorą sią na stadjonie o godz. 9.15 
rano.

W  jednym z cyrków berlińskich popisuje V r małpa chodzeniem po linie. 
Małpa ta czuje się tak pewnie na linie, że \v jednej ręce — jak to widać 

na zdjęciu — trzym a pieska, którym się bawi.


